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Kiedy cała liberalna prasa w państwie au

stryackiem, a nic wyłącznie wiedeńska, powi
ta ła  radosnym okrzykiem wniosek rządowy
0 zaprowadzeniu sądów przysięgłych w spra
wach drukowych, dziennik nasz nietylko nie 
wtórował temu chórowi, ale przeciwnie wyra
ził obawy swoje i wątpliwości, mianowicie z tej 
przyczyny, iż taki stan rzeczy wytworzy dwa 
kriteria  pojęcia sprawiedliwości, dwie odrębne 
juryzdykeye 5 gdy zamiast zacząc od dołu, od 
najprostszych zadań wymiaru sprawiedliwości 
czyli uznania słuszności i niesłuszności, złego
1 dobrego w codziennych stosunkach, tam, 
gdzie najm ateryalniej, najdotykalniej sumienie 
może orzekać, bo najzmysłowiej przedstawia 
się czyn ludzki; —  ustanowiono dla tych jedy
nie spraw a zatem wyjątkowo sądy przysię
głych, gdzie pojęcie winy i niewinności jest 
najbardziej względne, najtrudniej dające się 
zdefiniować, najbardziej podległe wrażeniom 
i wpływom chwilowym wszelkiego rodzaju.

Skutki tego nie długo kazały na siebie 
czekać. Procesa drukowe w Czechach spowo
dowały bardzo niebezpieczną dla pojęcia pra
wa i sprawiedliwości, a obosieczną wyjątko
wość, to jest dowolne wyznaczanie okręgów 
sądowych, które równa się niemal dowolnemu 
mianowaniu przysięgłych, bo ani los, ani p ra 
wo wykluczania pewnej liczby przysięgłych przez 
obżałowanego nie daje mu tu  rękojmi bezpie
czeństwa. Jeżeli zasada najdawniejsza sądów 
przysięgłych, iż powinno się być sądzonym 
przez równych sobie, znika zupełnie w zasto
sowaniu rzeczonego rozporządzenia do różnic 
narodowych, tj. jeżeli Czecha mają Niemcy 
sądzić, a Niemca Czesi, natedy takie wyzna
czanie okręgów sądowych jest już w zasadzie 
niejako przesądzaniem , bo przesądza złożenie 
sądu z osób obżałowanemu bądź niechętnych, 
bądź mu przeciwnych, bądź też przeciw niemu 
uprzedzonych, a przynajmniej podejrzenie to 
rodząc, uwłacza pojęciu bezstronności sądu.

Krok taki jednak nie wystarczał. Nic zna
lazł rząd w nim jeszcze dostatecznej rękojmi 
i wniósł na Radę Państwa ustawę nadającą 
mu moc zawieszania na pewien czas i w pe
wnych miejscach juryzdykcyi sądów przysię
głych.

Będąc przeciwnymi zaprowadzeniu sądów 
przysięgłych jedynie i wyłącznic dla spraw 
drukowych, oświadczyliśmy się również prze
ciw nowemu wyłączaniu i nowej wyjątkowości 
zaprowadzonej przez wyznaczanie dowolne 0 - 
kręgów sądowych, a dziś znów musimy się 
oświadczyć podobnież przeciw wprowadzeniu no
wej jeszcze wyjątkowości, gdyż przez zawie
szanie sądów przysięgłych w pewnych czasach, 
miejscach i okolicznościach, sądy przysięgłych 
pozostają tylko jako atrybucya i znamię lojal
ności. My zaś rozumiemy je  tylko jako rękoj
mię bezstronności i niezawisłości. Rezultat tej 
nowej wyjątkowej ustawy, przeciw której w 
Izbie wyższej dwóch tylko, i to polskich jej 
członków oświadczyło s ię , może być ten, że 
tam tylko i tylko wtedy sądy przysięgłych bę

dą utrzym ane, gdzie i kiedy rząd poczyta to 
za dogodne. Taka przynajmniej wypływa 
ostateczna konsekweneya z niniejszej ustawy.

W cóż zatem obróci się instytucya mająca 
być tarczą sprawiedliwości, rękojmią niezawi
słości, wyrazem publicznego sumienia? Spa
czona w swej zasadzie, stosowana do okolicz
ności i chwilowej potrzeby, zamieniona w pro
ste narzędzie władzy wykonawczej, będzie ne- 
gacyą samej siebie, a nieomieszka wywrzeć 
szkodliwego wpływu na zwykłe sądy karne, 
które będą niejako oddane pod moralny na
cisk składania dowodu, iż odpowiadają lepiej 
położonemu w nich zaufaniu od zawieszonych 
sądów przysięgłych.

Nadmieniliśmy, że broń to obosieczna taka 
wyjątkowa ustawa. Pochopność, z jaką  przy
jęły ją  obie Izby Rady państwa, dowodzi tyl
ko, że duch stronnictwa nie pozwolił im przy
puścić, aby ustawa ta  m ogła się kiedykolwiek 
zwrócić przeciw niemu. Nie życzymy mu tego, 
nie z miłości ku niem u, ale przez cześć dla 
prawa, nie chcąc, aby ono było podobnem 
skrzydłu w iatraka, które się narządza stoso
wnie do kierunku i siły wiatru.

Izba druga Rady państwa unieważniła man
daty delegatów galicyjskich, którzy na dniu 
6  marca ją  opuścili i od tej chwili nie brali 
udziału w obradach. W edług regulaminu mia
ła  do tego prawo, i użyła go. Zależało to 
zupełnie od woli Izby. Polacy się temu sprze
ciwić nie mogli, ani temu przeszkodzić. Sto
sownie do uchwały koła nie mogli powrócić 
do Izby. Gdyby bowiem deklaracya, jaką imie
niem ich p. Grocholski uczynił, m iała była 
znaczenie, że nie przyznają sobie prawa brania 
udziału w obradach tyczących się ustawy o 
bezpośrednich wyborach, delegacya byłaby 0 - 
puściła salę na to posiedzenie, a powróciła 
nazajutrz. Usunięcie się atoli Polaków z obrad 
Izby uchwalone było w kole, na mocy prze
konania, że delegacya wybrana i wysłana przez 
Sejm, nie może brać udziału w obradach Izby, 
która postanowieniem swojem pozbawia Sejm 
tego prawa, na mocy którego delegacya wła
śnie zasiadała w Radzie państwa. Nie mogła 
więc wrócić delegacya bez unieważnienia raz 
powziętej uchwały, ani też nic mogli wrócić 
pojedynczy jej członkowie bez wyłamania się 
z pod przyjętej solidarności koła.

A nareszcie nie m iała Delegacya żadnego 
politycznego powodu powracania dzisiaj do 
Rady państwa. M iałaż to uczynić, aby urato
wać mandaty członków swoich do delegacyj 
wspólnych wybranych i w nich zasiadających? 
Delegacya galicyjska wybierając siedmiu człon
ków do delegacyj wspólnych, postąpiła sobie 
politycznie, to jest konsekwentnie do swego 
mandatu otrzymanego w Sejmie, i konsekwen
tnie do kierunku, jakiego się Galicya ciągle 
trzym ała, aby brać przynależny jej udział we 
wszystkich czynnościach mających na celu do
bro i potęgę monarchii. W ybór ten nastąpił 
jak  wiadomo, przed przyjęciem przez Izbę u- 
chwały o bezpośrednich wyborach. W ybierać 
jej wypadało bez względu na to, co się pó
źniej stanie. Tak też uczyniła, i na mocy te 
go wyboru członkowie jej w Delcgacyach miej
sca swoje zajęli.

Telegram doniósł nam wczoraj, że manda
ty nic tylko do Rady państwa, ale i do De
legacyj wspólnych posłowie polscy utracili. 
Czy tak jest, nie rzeczą posłów polskich, ale

Delegacyj. Czy uchwała wczorajsza Izby ma 
moc wsteczną, odbierając mandaty delegacyjne, 
wyborem legalnym pierwej dokonane, to po
wtarzamy, kwestya koustytucyjna między Rą- 
dą państwa a Delegacyami. W każdym razie 
u tra ta  mandatów nie zmienia w niczern po
stępowania politycznego delegacyi galicyjskiej 
w całym tym wypadku.

W dzisiejszym biegu rzeczy nieobecność Pola
ków w Delcgacyach może być nawet obojętną 
dla rządu. Role, jak pisaliśmy, zostały przewró
cone: węgierska delegacya oponuje budżetowi 
wojennemu, austryacka go popiera —  sprawa 
ułoży się niechybnie. Bez Polaków obejdzie się 
tym razem; u tra ta  mandatów staje się tern 0 - 
bojętniejszą pod względem państwowym. Ale 
dowodzi ona, jak  zamiłowanem w fikcyi jest 
stronnictwo w Izbie przeważne. W sobotę Ra
da państwa ma być zamkniętą, a Delegacye 
przed otwarciem wystawy. Kilka więc dni od
dziela nas od końca wszelkiego parlamentarnego 
działania. Co nic przeszkadza, że, jak  doniósł 
telegram wczorajszy, na porządku dziennym 
Izba postawiła wybory do delegacyi w miej
sce członków, których mandat unieważniła. 
Nic chce, snać, pozbawiać się słodkiego wido
ku, aby choć na jednem posiedzeniu widzieć 
w Delegacyach Galicyę reprezentowaną przez 
jednego Świętojurcę, dwóch włościan i zapewne 
kilku Niemców. Czy chciała Izba dać tern po
znać, czego sobie nadal życzy, i kosztować 
przedsmak rcreprezentacyi, jakąby z Galicyi 
widzieć pragnęła w przyszłym Reichsracie ?....
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(E .)  Dziś rozeszła się w naszem mieście, pogło
ska, iż D r Z i e m i a ł k o w s k i  rzeczywiście miano
wany ministrem dla Galicyi. Pogłoskę tę roznoszo
no ze strony wiarygodnej z taką pewnością i do
kładnością, podając nawet datę pisma cesarskiego 
(19 b. m.). iż uważałem za obowiązek zawiadomić 
was o tern. Z łatwem do wytłumaczenia zajęciem 
i niecierpliwością oczekiwano potwierdzenia pogło
ski przez „Dziennik Polski", wychodzący po po
łudniu. Ten jednak nic w tej mierze nie zamie
ścił a z innej strony znów słyszałem, iż wiadomość 
powyżsya jest przynajmniej przedwczesną.

Wczorajsze douiesienie o zjednoczeniu działań 
przedwyborczych w ręku komitetu poselskiego uzu
pełniam w ten sposób, iż komitet wybrał komisyę 
mającą przedłożyć kołu polskiemu wniosek zwoła
nia zjazdu wyborców z całego^ kraju, dla utworze
nia komitetu contraluego. W skład tej komisyj 
weszli pp. Dąbrowski, Kabat, Krzeczunowicz i We- 
reszczjńiki. ___

IWlctlcń 21 kwietuia.

Dwa tygodnie temu donieśliśmy wam, że według 
panującego tutaj usposobienia nastąpi unieważnie
nie mandatów posłów galicyjskich. Po udzieleniu 
sankcyi ustawie o reformie wyborczej ustały dla 
stronnictwa wiernokonstytucyjncgo wszelkie powody 
pochlebiania Polakom. Pamiętamy dobrze chwilę 
kiedy przywięzywano wielkie znaczenie do udziału 
Polaków w delegacyach. Chwila ta  minęła, a de
legacya nasza doświadcza teraz wszystkich skut
ków tak zwanej polityki abstencyjnej. Dziś pre
zes Izby, jak wam zapewne^ już doniósł telegram, 
oświadczył, iż mandaty posłów galicyjskich zgasły, 
iż zawiadomi o tem prezydyum delegacyi wspólnej 
i że ponowne wybory 7 delegatów i 2 zastępców 
umieści na porządku dziennym najbliższego posie
dzenia. Nieprzyjaciele Polaków doczekają się za
tem tryumfu, iż pp. Janowski, Bodnar 1 Włodek, 
wybiorą siebio samych do delegacyi, nadto 4 Niem
ców na członków delegacyi a 2 Niemców na za-

zastępców. Pp. Jauowski, Boduar, Włodek i 4 
Niemców reprezentować będą Galicyę w delegacyi 
wspólnej. Jest to ironia zasady parlamentarnej, 
ale tę uciechę zrobią sobie centralism. Ironia ta 
parlamentarna centrali storn jeszcze większą odda 
usługę w przyszłości. Dziś służy ona jako broń 
przeciw Polakom, jutro posłuży jako broń przeciw 
delegaoyjnej normie wyborczej w ogóle. T a  repre- 
zeatacya Galicyi w delegacyach doprowadza wybo
ry z reprezeutacyj krajowych do delegacyj ad ab
surdum. Jest to fakt, przemawiający za wybo
rem do delegacyj z całej Izby, a tym faktem wier- 
nokonstytueyjni posługiwać się niezapomną. Wobec 
tej sytuacji dzisiejszej nie dziwimy się zaiste prze
zornej polityce bawiącego tu Namiestnika hr. Go- 
łuehowskiego, który, jak utrzymują, starał się na
kłonić Polaków do powrotu do Izby, aby zapobiedz 
unieważnieniu mandatów delegacyjnycb.

Jak słychać, p. Ziemiałkowski jutro ma tu przy
jechać. Pogłoski o rokowaniach z nim względem 
wejścia jego do gabinetu pojawiają się znowu.

Scena pożegnania wczorajszego na kolei zacho
dniej przed wyjazdem nowożeńców, rozrzewniała 
obecnych świadków. Cesarz, Cesarzowa, arcyksiążę 
Rudolf i arcyksiężna Gizela płakali tak rzewnie 
iż publiczność przekonać się m ogła, jak błogie 
szczęście rodzinne, jaka miłość i przyw ązanie pa
nują w familii Cesarskiej. W asystencyi kardynała 
arcybiskupa Rauichera w kościele Augustyanów 
znajdowali się wczoraj arcybiskupi ks. Schwarzen- 
berg z Pragi, arcybiskup Tarnoczy z Salzburga, 
arcybiskup Fiirstenb9rg z Ołomuńca, arcybiskup 
Iłaynald z Kaloczy, biskupi Gasser z Brixcu, Ru- 
digier z Linzu, Kutscker, Somassa, Zalka, Peitler 
(z Węgier) biskup polny Mayer, biskup Binder 
z St. Pólten, biskup grecko-katol. Olteaua z Lagos.

Przybycie ks. Walii do Wiednia zapowiedziane 
na d. 28 b. m., a Cesarzewicza Niemieckiego z mał- 
żouką na d. 29 b. m.

P e s z t  19 kwietnia.

(IF.) Objawy dynastycznego przywiązania sku
piając się w tej chwili w Wiedniu, nadają uroczy
stościom zaślubin areyksiężniczki Gizeli znaczenie 
dochodzące do wysokości politycznej.

Tymczasem życie polityczne toczy się swoją ko
leją, a węzły zawikłań rozplątują się, gdy są oko
liczności po temu. Sprawozdanie o budżecie woj 
ny, z którem wystąpił wczoraj p. Bujanowicz przed 
delegacją węgierską, zyBkuje poklask i uznanie u 
delegatów, jak i w tutejszym świecie politycznym. 
Dowodzi ono, że komisya proponując pewne wy
kreślenia w budżecie wojny nie miała zamiaru 
zmieniać w ezemkolwiek kierunku dotychczasowego 
zapatrywań delegacyi węgierskiej na sprawę współ 
nej armii. Sprawozdanie stara się wykazać, jak 
szczęśliwie postąpiła organizacya armii wspólnej a 
zatem siły obronne monarchii od lat pięciu dzięki 
gotowości ofiar ze strony reprezentacyi, a zarazem 
ile jeszcze potrzeba, aby tę organizacyę przypro
wadzić do należytego rozwoju i do miary rozwi
nięcia sił zbrojnych w innych państwach. Wykre
ślenia proponowane przedstawia sprawozdawca ja 
ko odnoszące się do potrzeb, których zaspokoje
nie może uledz zwłoce bez niebezpieczeństwa, a 
zwłokę tę jako pożądaną wobec stanu finansowe
go. Delegacya odrzucając proponowane wykreśle
nia w rubrykach wydatków na utrzymanie wojsk 
i budowli uwydatniła jeszcze bardziej zapatrywa
nie się komisyi, że uznaje oszczędności w budże
cie wojny w tych tylko punktach za możliwe, gdzie 
da się to uskutecznić bez szkody dla rozwoju or- 
ganizacyi wojskowej i systemu obrounego. Ogół 
wydatków zwyczajnych delegacya zmniejszyła o 
1,800,000 złr. Na dziesiejszem posiedzeniu przyjdą 
pod obrady wydatki nadzwyczajne, gdzie komisya 
proponuje również oszczędności w ilości około 2 
milionów.

Sprawozdanie komisyi mówi także z umiarkowa
niem a nawet uznaniem o działalności ministra 
wojny, nie wyrażając wątpliwości co do wykona
nia uchwał delegacyjnych i postanowień ministra 
co do dywizyj terytoryalnycb. W sprawie zaś do
staw, ograuicza się na zapowiodzoniu, że w tycb 
dniach zbiera się komisya rewizyjna i ta  _ niewąt
pliwie, sprawę kontraktu Skenego załatwi z po 
żytkiem dla organizacyi wojskowej.

List z Wiednia do Ellenóra, pochodzący z naj

lepszych źródeł, jak  redakeya twierdzi, daje histo- 
ryę ostatnich napadów prasy wiedeńskiej na dele- 
gacyę węgierską i wykryślenia przez nią propono
wane. List ten twierdzi, że gdy obrona kontraktu 
Skenego w sferach najwyższych nie wróżyła pe
wnego powodzenia, wówczas interesowani uciekli 
się do ostatniej broni podejrzywania zamysłów wę
gierskich i przedstawiania w prasie oszczędności 
proponowanych przez komisyę, jako wyraz dążno
ści rozdziału armii na dwie części, do czego ma 
także służyć zniesienie kontraktu dostaw ze Ske- 
nem. Za artykułem N  fr .  Presse miał stać n e 
kto inny, tylko sam p. Skene, popierany przez mi
nistra jenerała Kuhaa. Środek chybił wszakże po
dobno celu.

Zdaje się więc, żo obrady delegacyj wspólnych 
skończą się w tym roku bez żadnych donioślejszych 
trudności. Nie spodziewają się tu wszakże, aby się 
skończyć mogły przed d. 6 m aja; tem bardziej, 
żj jak ju t donosiłem, magnaci węgierscy z delega
cyi będą tu musieli być 25go b. m. dla obrad nad 
budżetem bieżącego roku.

Może parlament węgierski zaraz po skończeniu 
delegacyi rozpocznie obrady nad budżetem na rok 
1874. Preliminarz leży jnż od paru tygodni wy
kończony. Zachodziła tylko obawa, czy posłowie 
zechcą pracować w najgorętszych miesiącach, po 
tak długiej zwłaszcza sesyi parlamentarnej. Gdy 
jednak ze sfer opozycyjnych, o które najwięcej 
może chodziło, domagają się od rządu, aby spra
wy nie odwlekał, i budżet przedłożył, choćby na
wet sesję potrzeba było aż do sierpnia przedłu
żyć, gdyż inaczej nigdy budź t  nie będzie w porę 
załatwiony, przeto rząd, dbający niezmiernie o ści
słość konstytucyjnych funkcyj, nie zawaha się wy
stąpić bezzwłocznie z budżetem na r. 1874.

Zapewniano mnie nadto, że prezes gabinetu p. 
Szlavy jest zdania, że corocznie budżet na rok 
przyszły równie wcześnie a bez wysileń, to jest w 
maju, powinien być zawotowany. Dla tego delega
cye do spraw wspólnych, według jego opinii, już 
w pierwszych miesiącach, najdalej w lutym, każde
go roku powinny obrady swe odbywać, aby usta
nowić wydatki wspólne na rok następny. Powia
dają, że p. Szlavy zdanie swoje przeprowadził tak 
w ministerstwie wspólaem, jak  i w sferach decydu
jących w Wiedniu. Byłaby to pożyteczna zmiana w 
sposobie funkcjonowania konstytucyjnego machiny 
państwa. Sprawy budżetowa musiałyby się uwolnić 
w części z pod wpływu namiętności chwilowych a 
gospodarstwo publiczne mogłoby się stać racyonal- 
niejszem.

Dzienniki tutejsze wielce się rozpisywały o zaj
ściu delegatów węgierskich z W. ochmistrzem dwo
ru w Wiedniu z powodu wyznaczenia im miejsc 
na 3ej galeryi podczas koncertu 1 innych uroczy
stości. Prasa opozycyjna żartow ali sobie niby z 
całej sprawy, organa deakistowskie pisały o niej 
poważniej. Jednym i drugim przyjemnie jest w szak
że, żo delegaci węgierscy, przy poparciu monarchy, 
mogli dowieść, iż są względy, z któremi nawet 
skostniała etykieta liczyć się powinna.

Dzisiejszy Pesti Naplo podniósł oskarżenie rzu 
cone przez Gazetę Narodową, na hr. Audrassy, ja 
koby on był autorem zamachu policyjnego na sto
warzyszenie Opieki Narodowej we Lwowie. Pesti 
Naplo zaprzeczając temu niesprawiedliwemu oskar
żeniu, powiada: „Tylko chwila namiętności mogła 
dziennik polski skłonić do podobnej napaści. Każ - 
dy wiersz oddzielny nosi jej cechę, a zarazem tak
że nieprawdziwości. Polityka awanturnicza nie by
ła nigdy bussolą dla hrabiego Andrassy; gdyby nią 
była, byłażby z niej Gazeta Narodowa zadowol- 
tiiouą." Pesti Naplo przypisuje tę zaczepkę obu
rzeniu na hr. Andrassego za jego obojętność w 
sprawne bezpośrednich wyborów austryackich, jako 
nie należącej do jego zakresu działania, i obwi
nianie ministra o przygotowywanie dawniej wojny 
przeciw Moskwie. Dziwna rzecz istotnie, źe Gaze
ta Narodowa która dotąd we wszystkich swych 
codziennych walkach, okazywała bądź co bądz in
stynkt na warunki powodzenia całości sprawy na
rodowej, uważa za stosowne wciągnąć ministra 
spraw zagranicznych monarchji audro-węgierskiej 
w koło austryackich zapasów, a przypisywaniem 
Rosyi tryumfów o któro się ona w tej chwili na
wet nie kusi, ułatwia drogę dla dyplomacyi mo
skiewskiej.

Buda-pesti Kózlóny ogłasza list króla do mini
stra p. Szlavy, dziękujący za oznaki przywiązania

Część liter acko-ar ty styczna.

Stanisława hr. Wodzlokiogo

W spom nieniu z przeszłości
od r. 17G8 do r. 1840.

( D a l s z y  c iąg ) .

Jadę z ojcom chorym do wód Egerskich. — B(')l oczu zmu
sza mig radzie się okulistów wiedeńskich. — Łatwe 
znajomości. -  Ossoliński woj. podlaski. — Dzierża
nowski konfederat. — Rzewuski marszałek nadworny.— 
Eugclstrdm jioseł szwedzki i anegdoty o Cesarzu Józe
fie. — Rozmowa ze starym Niemcem o Sobieskim. — 
W Warszawie zanosi sig na zmiany.

Jeszcze Naj. Pan bawił w Krakowie kiedy oj
ciec mój zawsze sparaliżowany i cherlający od 
owego wypadku na polow aniu, mając z porady 
medyków jechać do wód egerskich, kazał mi so
bie towarzyszyć, nieczckając nawet na odjazd kró
lewski. Piękna górska okolica jedyną była mi roz
rywką w E grze ; znajomości nie zawięzywałem 
wcale, bo na krok nieodstępywałem chorego i dość 
zrzędnego starca. Czytywałem tylko gazety, lub 
też rozmawiałem na promenadzie o deszczu i po
godzie, a niekiedy o dzielnych Belgach, wszakże 
ostrożnie, jeżeli mówiłem z Austryakiem , śmielej 
z Francuzami lub Anglikami. Poruszenie umysłów 
we Francyi dawało także wiele do rozmyślań ma- 
te ry i ; zazdrościłem wtedy Francuzom , że umieli

tak dzielnie dobijać się swobód i zwracałem się 
myślą do nas, cośmy tak  lekko niepodległość na
szą, a zatem więcej niż wolność wewnętrzną, prze- 
frymarczyli sąsiadom. Niemogę jednak powiedzieć, 
żeby równocześnie i u nas niedała się czuć jakaś 
komocya w um ysłach; naród wyraźnie zaczął 
się wstydzić moskiewskiej k u ra te li, i zapragnął 
rządzić się bez cudzej pomocy. Już na sejmie 
1784 r. myślano o postawieniu silnej arm ii; 
rzucono nawet ów wyborny projekt utworzenia 
milicyi wojewódzkich kosztem obyw ateli; a Szczę
snego Potockiego pod niebiosa wynoszono za pułk 
pieszy jego kosztem sformowany i utrzymywany, 
niemniej za ofiarowane rzeczypospolitej 24 armat. 
Ja  sam pamiętam, tak  byłem zaentuziazmowany 
obywatelskiemi cnotami pana Szczęsnego, żem po
święcił odę na jego cześć w chwili, gdy złożył 
wojewódzką godność, aby módz zostać posłem 
bracławskim, i w sejmie bronić niepodległości na
rodu. W ostatniej szczególniej strofce niedowió- 
dłem wieszczego ducha:

Szanujesz prawo, żyjąc posłusznie,
Świętą dla ciebie każda ustawa,
Bo wiesz, że wolnym ten się zwie słusznie,
Kto niewolnikiem jest prawa.

U nas tak  małem wysileniem można sobie zdo
być miłość i entuzyazin n a ro d u , że taki bożek 
opinii nie ma sobie za nic zadrwić ze wszystkich, 
jak  zrobił pan Szczęsny.

Z Egry odprowadziłem ojca do domu, lecz tam

musiałem niebawem wybrać się do W iednia dla 
poradzenia się okulistów. Dotkliwy ból oczu za
grażający ślepotą, naglił mię do tej podróży.

Szczęściem przybywszy do tej stolicy, trafiłem 
od razu tak  dobrze, że Brambilla lekarz nadwor
ny poznał się 11a chorobie i prędko mi pomógł; 
nieprzeszkadzało to jednak, żebym niemiał chęci 
zabawienia dłużej w W iedniu, gdzie znalazłem 
wielu rodaków, z którymi poznawszy się spędzi
łem kilka tygodni w najprzyjemniejszem towa
rzystwie.

Mieszkał w Wiedniu oddawna Józef Ossoliński 
wojewoda podlaski, człowiek szczególniejszego hu
moru i bardzo miły w kompanii. Anegdotę o jego 
rozwodzie przytoczyłem w ustępie, gdzie mówiłem 
o X. kanclerzycu Młodżiejowskim. Był to pan 
ogromnego m ajątku, lecz trw oniciel, i to osobli
wego miał do siebie, że obok dowcipu i nauki, 
obok szlachetnych serca uniesień, w zwycząjnem 
życiu, tam  gdzie najmniejszy zachodził pieniężny 
interes, niecofał się przed żadną nikczemnością; 
gotów nawet fałszywie przysiądz, nawet cudzą 
rękę podrobić, byle postawić^ na swojem. Przez 
całe życie pełno miał procesów, a siostry swoje 
krajczynę Potocką i Mniszchową marszałkowę usta- 
wnie pieniał, zakładając sobie za cel zupełną ich 
ruinę. Chciwość jego wyrównywała marnotraw
stwu. Na złość familii ożenił się z prostą koza- 
czką, siostrą jenerała Pęcherzewskiego, któremu 
dopomógł do karyery i dał znaczny majątek. Kie
dy go poznałem zostawał w kurateli Barguma 
bankiera wiedeńskiego, który administrował ca

łym jego ogromnym m ajątkiem ; lecz gdy potem 
pokazało się, że Ossoliński nadużywał dobrej jego 
wiary, sprzedając od siebie krescencyę i lasy, cho
ciaż zrzekł się tego prawa, wyrobił u Cesarza, że 
go wsadzono do więzienia.

Człowiek tak  niebezpieczny w stosunkach pie
niężnych, oczarowywał każdego dziwną grzeeżno- 
ścią, porywał dowcipem, będąc niewyczerpaną 
skarbnicą anegdot; niebyło też nikogo z kimby 
można było przyjemniej przepędzić wieczór, choć
by tete  a tete. Lubiony choć nieszanowany, za
wsze miał licznych odwiedzających; u niego też 
najłatwiej było robić pierwsze znajomości, z czego 
korzystałem. Widywałem u niego, prawie co
dziennym gościem sławnego konfederata Dzierża
nowskiego marszałka ziemi gostyńskiej. W zro
stem ogromny, tuszy dobrej, z upudrowaną fry
zurą, starannie ubrany w sukni niemieckiego kro
ju , w pończochach i trzewikach, wyglądał jeszcze 
jak rydz. Znać było na nim, że to człowiek co 
ufając w swoją siłę i sp ry t, potrafił sobie dać 
radę w każdym przypadku, nawet między antro- 
pofagami. Niebyło w W iedniu znaczniejszego do
mu polskiego gdzieby niebywał; to samo rozumie 
się o pierwszych domach niemieckich, jako to, u 
księżny Lichtenstein, u księcia Paar, u hrabiów 
Kolowrata i Palfy, szczególniej zaś u m inistra 
Kaunitza był prawie codziennym stołownikiem i 
miał obowiązek rozpowiadać mu o swoich awan
turach w Indyach wschodnich, i o panowaniu 
na jakiejś dzikiej w yspie, której podobno na 
żadnej mapie nie znajdzie. Cesarz Józef jako

mający do dowcipu i oryginalności pretensye, lu- 
bił takich oryginałów, wiec też i Dzierżanowskiego 
rad widywał w prywatnych towarzystwach i także 
go nieraz wyciągał na opowiadanie przygód. Nasz 
konfederat pozwalał sobie i z cesarzem tak  ba
raszkować , jak  niegdyś z królem Stanisławem; 
gdy pewnego razu cesarz zrobił uwagę że Wiedeń 
ma pozór coraz weselszy, ho kraty  u okien z każ
dym dniem zn ik a ją , Dzierżanowski pochwycił to
i dodał: „Niedziwuj się temu najjaśniejszy panie, 
gdyż wyprawiszy z W iednia wszystkich złodziejów 
na urzędników do Galicyi, każdy mieszkaniec czuje 
się od tąd  w domu swoim bezpieczny".

Wziętość jakiej tu  w początkach używał, nie- 
zapewniła mu losu 11a stare lata; utrzymywał się 
bowiem z jałmużny przybywających do W iednia 
Polaków, którzy w końcu niechętnie go wspierali" 
mając podejrzenie że się znosił z ta jn ą  policyą, 
Mniemam jednak, że prędzej była to  potwar. 
rzucona przez tych, co nielubili wspierać potrze- 
bnickiego. Jak on exploatowal przyjezdnych, opo
wiem: Nie długo po przyjeździe do Wiednia po
znawszy się z nim u wojewody Ossolińskiego, 
miałem na drugi dzień jego wizytę. Opowiadał 
bardzo interesujące rzeczy o konfederacyi, o swo
ich wojażach i sypał anegdoty za anegdotami o 
wiedeńskim dworze. Potem zaproponował, żeby
śmy zwiedzili galeryę obrazów, kolekcyę antyków, 
bibliotekę, i różne miejsca, gdzie było co do wi
dzenia ; trwało to przez parę dni tego jeżdżenia 
po osobliwościach stolicy, za co nieskończenie by
łem mu obowiązany, bo wszystko doskonale znał
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narodu z okoliczności zaślubin jakoteż opis aktu 
zrzeczenia si§ sukcesyi przez arcyksiężniczkę Gi- 
zelę. N iewątpliw ie W iener Z tg  og łosiła  list równo- 
brzmiący do prezesa gabinetu austryackiego, jako
też  i opis ważnego aktu zrzeczenia się arcyksię- 
żniczki.

konne powozy z damami dworskiemi, a pułk dra
gonów zam ykał p och ód , który idąc przez ulicę 
L ip , udał się do zamku królewskiego, gdzie w ie
czorem o 7ej ma się  odbyć obrząd ślubny w 

| nadwornej kaplicy.

Dcrlin 19 kwietnia.

(A )  D o jakiego stopnia korzysta rząd w walce 
z kościołem  ze służącego mu środka konli skowania 
gazet katolickich, świadczy najwymowniej wczoraj
szy artykuł N ation al-Z tg ., która pomimo całej 
zaciętości, wywołanej swojem skrajnem względem  
kościoła stanowiskiem, występuje jednak w obronie 
prasy katolickiej. Może przewiduje, jak łatwo  
przy zmienności z isad rządu mógłby nad jść  czas, 
w którym ona i partya jej w podobnem znajdą się 
położeniu; w każdym jednak razie ujęcie się or- 
g inu narodowo - liberalnego za dziennikami kato- 
lickiem i, przemawiać m usi wymowniej^ o ucisku 
ich, aniżeli każde inne świadectwo. Otóż co pisze 
między innem i: „W ystępować przeciw Papieżowi,
biskupowi Namszanowskiemu i arcybiskupowi Le- 
dóchowskiemu, nie tak ła tw o ; oddalenie od Rzymu, 
pruskie ustawy i są d y , są  bowiem  niewygodną 
przeszkodą. A le żeby uciskac (germanię, kolonską 
V olks-Ztg. i  K n ryera  Poznańskiego za konieczne 

w walce cywilizacyi wypełnianie przestanków, na 
to nasza ustawa prasowa jakby stworzona.** N a
stępnie zwraca uwagę N ational- Z tg . na stosunki 
w Prusach pod tym względem jeszcze za czasów  
absolutyzm u, wykazując, iż te były przyjaźuiej- 
szem i dla prasy, niż teraźniejsze; a wyrażenie się 
Fryderyka W ielkiego, że nie należy występować 
przeciw gazetom , jest dla ministeryum Bismarka 
ideałem  nieosiągniętym . Drzewo u m ostu (H avtl- 
briicke) w Poczdam ie, na którem Fryderyk II. 
k azał paszkwile przeciw niemu napisane niżej 
przylepić, aby każdy m ógł je łatwiej i  wygodniej 
czytać, i w ięzienie H ausvogtei, do którego wielki 
Bism ark zamyka dziennikarzów, chociaż począwszy  
od urzędowych, w głębi serca pogardza n im i, jest
wymownem porównaniem czasów  dawniejszych z 
teraźniejszością. W idocznie jednak draźhwosc
kanclerza z sądów publicystyki odnosi się tylko 
do dzienników katolickich , organa bow uni socya- 
listów  i demokratów używają wolności prawie nie
ograniczonej, pomimo że niem al w każdym numerze 
spotkać się  tam można z artyk ułam i, którym nie 
brak na powodach do konfiskaty lub procesów 
prasowych.

Zjazd monarchów w W iedniu podczas wystawy 
i podróż cesarza W ilhelm a do Petersburga, stały 
się  powodem do najnieprawdopodobniejszych kom- 
binacyj politycznych, które wśród licznych nieprzy- 
ció ł N iem iec, zw łaszcza za gran icą , zyskują na 
popularności, na co się dzienniki tutejsze uskar- 
rżają. Konigsb. I la r t .- Z tg .  występuje stanowczo 
przeciw p ogłoskom , jakoby rząd niemie< ki m iał 
i obić propozycje w W iedniu, któreby się ściągały  
do nowej wojny z Francją  i obiecywał Austryi 
pomoc w nieuniknionem jej starciu z Itosyą; wpra
wdzie zaprzeczanie tego rodzaju pogłosek jest zu- 
pełuie zbyteczaem , zasługuje jednak o tyle na 
uwagę , iż świadczy o istnieniu podobnych zdań o 
zjeźd zić , który w ięc w ten sposób m iałby być 
punktem wyjścia dyplomatycznej wyprawy gabinetu 
niem ieckiego. W każdym razie czas wyjazdu Ce
sarza do Petersburga zosta ł dość odpowiednio wy- 
branjm  dla szerzenia pogłosek mających na celu 
naruszenie zaufania sprzymierzeńców Niem iec do 
tutejszego rządu. Baz więc jest mowa o te m , że 
ks. Bismark m iał poczynić ustępstwa polityce ro
syjskiej na W schodzie, innym znów razem mówią
0 przyłączeniu do Prus pewnych prowinoyj posia
danych przez R osyę, jako wynagrodzenie za przy
m ierze prusko-austryackie. O czyw iście, że jedno 
jnk drugie jest zupełnie nieuzasadnionem.

Dzisiaj panuje niepośledni ruch w m ieście z po
wodu zaślubin księcia Albrechta Pruskiego z księ- 
z iiczką Maryą Sasko-A ltenburską, którą wczoraj 
na dworcu poczdamskim przyjmowali wielki m a
sztalerz koronny hr. P iick ler, kom endant Berlina
1 naczelny prezydent policyi. Z dworca udała się 
narzeczona wraz ze św itą w towarzystwie p ełn o
mocnika Sasko-Alteuburskiego p. Gersteuberg - Ze- 
cha do pałacu Bellevue, gdzie na nią czekała cała  
fam ilia cesarska, a o godzinie 4rj danym był o- 
biad u księżnej Mekh m bursko-Schweryńskiej. D zis 
w południe odbyła księżniczka wjazd do Berlina, 
otoczona św itą i w towarzystwie żony królewicza 
Pruskiego. Przyw itał ją  w bramie Brandeburskiej 
komendant Berlina i naczelny prezyde;.t policyi, 
przyczem dano 72 strzałów działowych. Na prze
dzie pochodu m aszerował pułk dragonów, a za 
nim trzy sześciokonne powozy z szambolanami kró- 
lewieżowej, księżniczki Sasko-Altonburskioj i z m i
strzem  ceremonji; następnie z trębaczami oddział 
przybocznej gwardyi cesarskiej, a za nim ośm io- 
konny p ow óz, w którym siedziała narzeczona z 
królewiczową i damą dw orską; przed powozem je
chało konno dwóch m asztalerzy k rólew skich , za 
nimi wielki m asztalerz koronny i komendant gwar
dyi, a na stopniach karety sta li paziowie. Dalej 
znów oddział gwardyi przybocznej i dwa sześcio-

H r a k ó w  22 kwietnia. (Spraw ozdanie z po
siedzenia R a d y  m iejskiej d. 21 kwietnia). Prezydent 
m iasta Dr. D i e t l  zagaił posiedzenie tem i mniej
więcej słow y:

P anow ie! Jestem  znowu z woli waszej na tern 
m iejscu; spełniając życzenie W aszo zastrzegłem  so
bie, że i ja  także objawię życzenia moje. Odkła
dam to jednak do przyszłego posiedzenia, ponie
waż dzisiaj mamy wiele i  ważnych spraw na po 
rządku dziennym. Tymczasem dziękuję W am  za 
zaufanie, które mi po raz trzeci okazaliście1*.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego  
posiedzenia zawiadomił sekretarz p. Z a w i ł  o w- 
s k i  Radę o pismach do niej nadeszłych, między 
któremi znajduje się pism o Rady szkolnej krajo
wej wyrażające uznanie dla Rady miejskiej za sta
rania około rozwoju szkoły przemysłowej Drugie 
pismo jest Radcy Franciszka Ksawerego M i H e 
s k i  e g  o, w którem tenże na uczczenie uroczysto
ści zaślubin arcyksiężniczki Gizeli przeznacza 250  
złr. w celu wysłania jednego ucznia techniki na w y
stawę powszechną. R ada uchwala wyrazić dawcy 
podziękowanie.

Nowo powołany Radca m iejski _ ks. W aleryan  
S e r w a t o w s k i  składa przyrzeczenie w ręce Pre
zydenta. Rada uchwala przydzielić ks. Sorwatow- 
skiego do sekcyi szkolnej, Radcę zaś G w i a z d o  
m o r s k i e g o  do sekcyi skarbowej.

Drugi wiceprezydent m iasta Dr. S t r z e l e c k i ,  
odpowiadając na interpelacyą Dra Biesiadeckiego 
co do cholery, dał zupełnie zaspakajające wyjaśnie
nia.

Radca m. F r i e d l e i n  interpeluje Prezydenta w 
sprawie szkoły sztuk pięknych w Krakowie. R oze
szła  się bowiem w m ieście smutna pogłoska, po
dniesiona przez jeden z dzienników, iż szkoła ta 
ma być zwiniętą; p. Friedlein zapytuje przeto Pre
zydenta, czyli mu wiadomo cośkolwiek o tej spra
wie, a m ianow icie: o ile w ieść ta jest prawdziwą 
i zkąd powstać mogła.

Prezydent m. Dr. D i e t l  odpowiedział, iz słyszał 
o tem  tylko z pogłosek, pragnąc jednak dowiedzieć 
się ile w nich jest prawdy telegrafował natychm iast 
do namiestnika bawiącego obecnie w W iedniu, a 
następnie napisał do niego lis t z prośbą o ła sk a 
we dowiedzenie się w m inisterstwie, jak ta sprawa 
stoi. W reszcie prosił także jednego z obywateli, 
który dzisiaj do W iednia pojechał, aby także do
niósł, co się w tej sprawie dowie. Skoro tylko o- 
trzyma bliższe wiadomości, Prezydent nie omieszka 
udzielić ich Radzie.

Radca m. R z e w u s k i  wnosi aby się m iasto przy 
czyniło do zakupienia obrazu „Kopernika** Matejki, 
na własność biblioteki jagiellońskiej. Około tego 
kupna krząta się hr. Piotr Moszyński i zebrał już 
prawie całą  sumę małej tylko brakuje kwoty, któ
rą Rada snadnie dać m oże przeznaczając na ten 
cel 230 zlr, pozostałe z funduszu uchwalonego na 
obchód 4001etniej uroczystości urodzin Kopernika. 
Rada wniosek ten przyjmuje.

Sekretarz Rady m. p. Z a w i ł o w s k i  odczytał 
dalej następujący wniosek Dra W a r s z a u e r a .  _ _ 

„Od niejakiego czasu ję ły  krążyć przykre wieści 
że w brew uchwale sejmowej postanowiono^ we 
Lwowie założyć Akadem ią techniczną z pom inię
ciem praw przysługujących naszem u miastu.

W ieści to nabierają dziś pewnej wagi, albowiem  
osoby bliżej świadome rzeczy, twierdzą stanowczo, 
że w W ysokiem  c. k. Nam iestnictwie już zosta ł wy
pracowany plan utworzenia w Krakowie „Szkoły  
przemysłowej “ mającej nam zastąpić to co sejm u
jący nadać chcieli ze względu na dobro nietylko 
tutejszego grodu, ale i całego kraju.

Pod wpływem różnych przypuszczeń rozjątrzono 
um ysły współobywateli naszych, uważają ten za
miar za krzywdę nie dającą się  usprawiedliwić 
ani potrzebą ob ecną, ani przyszłą korzyścią  
ogółu.

Śledząc pilnie cały tok owej sprawy od samego 
jej zawiązku, podzielam  w zupełności to zapatry
wanie —  i sądzę że z łe  przypuszczalne m oże nam 
być w istocie wyrządzonem. W ychodząc z takiego 
punktu widzenia, czuję się w obowiązku uczynić 
wniosek następującej treści:

Bez względu czy plan powyższy już został do 
W ysokiego M inisterstwa przesłanym , udać się do 
Najjaśniejszego Paua z prośbą, ażeby uchwała sej
mowa w całej swej mocy była utrzymaną.

1) Położenie, w jakiem  się nasza technika cią
gle znajduje, nakazuje nam wyrzec się wszelkich  
złudzeń i wierzyć, że tylko opieka K o r o n y  może 
nam byt jej od zguby uchronić.

2) Drogą w łaściw ą podjąć natychm iast rokowa
nia z c. k. W ysokiem  M inisterstwem, o podnie
sienie etatu do dziś duia udzielanego szkole te
chnicznej.

N ie powinniśmy wątpić o pomyślnym skutku 
zabiegów, albowiem sam  były m inister Dr Herbst 
powiedział, że jeś li Akadem ia techniczna ma być

w G alicyi założoną, to daleko stosowniejszem  jest  
dla niej m iejscem Kraków, aniżeli stolica tej pro- 
w incyi!

3) W  im ieniu m iasta zapewnić Iustytutowi naj- 
m ożliwszą subwencyę roczną, gdyż jak to już 
przed kilku m iesiącam i m iałem  sposobność wypo
wiedzieć w tem  szauownem Zgromadzeniu, pow in
niśm y iść za radą ś. p. W iologłowskiego, i w szel
ką ofiarą nieść pomoc temu Zakładowi, którego 
istnieuio jest dźwignią, żywotną nietylko Krakowa 
ale i całej G alicyi zachodniej.

4) Udać się w tym przedmiocie o stosowne po
parcie do wszystkich prawdziwych orędowników  
nauk i umiejętności, z przedłożeniem ich sądowi 
naszych wymagań, mających na celu dobro m ło
dzieży całego kraju, która szukając wykształcenia  
w obranym zawodzie, najkorzystniej pod każdym  
względem zanieść go może w Krakowie.vv*c> V " — o - -........       ,

5) Oznaczyć wysokość opłaty szkolnej, na wzor 
innych Akademij technicznych, w państwie austry-
ackiem. . . _

Ci, których synowie ukończą w Krakowie szkoły  
realne, chętnie takową poniosą, bo ich to taniej 
kosztować będzie, niż pobyt uczących się, czy to 
we Lwowie, czy w Wiedniu.

Jakkolwiek uważam że wniosek powyższy powi 
nien być jako n a g l ą c y  traktowany, przecież nie 
chcąc ażeby sprawa dorywczo była podjętą, wno
szę żeby go odesłać do sekcyi s z k o l n e j  i p r a 
w n i c z e j  dla głębszego zbadania przedmiotu tyle 
nas obchodzącego. “

W niosek ten przyjęto.
Kom isya ustanowiona do objęcia Kasy Oszczę 

dności w Krakowie w zarząd gminy, przedstawia  
przez sprawozdawcę swego Dra Wyrobka następu  
jące wnioski jako n a g l ą c e :

„Rada m iejska uchwali:
1) W  skutek uchwały Rady miejskiej z 21 pa

ździernika 1872 względem przyjęcia zarządu Kasy 
Oszczędności i  połączonego z nią Zakładu zasta
wniczego, Rada miejska w m iejsce dotychczaso
wych członków W ydziału wielkiego i Dyrekcyi 
Kasy Oszczędności, którzy ze strony Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia do Wydziału 
wielkiego lub Dyrekcyi powołauymi byli, m ianuje: 

a .)  Oprócz już mianowanych przez Radę miasta 
i urzędujących dwunastu członków W ydziału wiel
kiego, jako to : Chmurskiego Antoniego^ Chrza
nowskiego Leona, Dra Jakubowskiego Faustyna, 
Jawornickiego Marcelego, Dra Kopta W iktora, Lei- 
tera Floryana, Małui Romana, Mendelsburga A l
berta, Redyka Wiktora, Dra Sam elsohna Szymona, 
Szukiewicza Aleksandra, Tarasiewicza Tadeusza, —- 
jeszcze dwudziestu czterech obywateli członkam i 
W ydziału wielkiego, mianowicie: Armatowicza F e
liksa, Biesiadeckiego W ładysława, Dra Bochenka 
M ieczysława, Borkowskiego W łodzim ierza, Boroń- 
skiego Franciszka, Ciechanowskiego Adama, ks. 
Górnickiego Leopolda, Goebla Jerzego, Gralew- 
skiego Stanisława, Dra Hoszowskiego Konstantego, 
Dra Harajewicza Jana, Kieszkowskiego Henryka, 
Kwiatkowskiego Walentego, Merkerta Aleksandra, 
Pollera Adolfa, Dra Przesmyckiego Franciszka, 
Rzewuskiego W alerego, Sapalskiego Antoniego, 
Schwartza Henryka, Trzecieskiego Franciszka, Wą- 
torskiego Jana, Dra W eigla Ferdynanda, Hr. W o- 
dzickiego Henryka, Dra Wyrobka W acława;

b.) Oprócz już mianowanych i urzędujących 
dwóch dyrektorów Jawornickiego Marcelego i Lei 
tera Floryana, jeszcze następujących trzech p e l  
niących obowiązki dyrektorów; Dra M ieczysława 
Bochenka , Romana Małuję i D i a 1 erdynanda
W eigla; . „ .  ,

c.)  Rada m iejska wzywa W ydział wielki, aby 
przystąpił do wykonania uchwały Rady z r. 21 pa
ździernika 1872. .

2) Rada m iejska uchwala zmiany^ Statutu Kasy 
Oszczędności, wypływające z przejścia tej kasy 
pod zarząd reprezentacyi gminy m. Krakowa.

Rada m iejska po dłuższej dyskusyi, najprzód co 
do formalnego traktowania, oba te wnioski przy
jęła. Ważnym jednak i nader słusznym  był wnio
sek Radcy D w o r s k i e g o  popierany przez Dra 
W a r s z a u e r a ,  aby przyjąwszy punkt 1 lit. a , b, c, 
bez zmiany, obrady nad punktem drugim odroczyć 
i zmiany proponowane wpierw autograiować i roz
dać m iędzy R adców , rzecz bowiem zanadto < jest  
ważna, aby była tak pobieżnie traktowaną, Zało 
wać wypada, że wniosek ten upadł, albowiem roz 
prawy wykazały, że Radcy nie rozumieli się w za
jemnie i nio dobrze pojmowali, o co chodzi, lecz 
temu wcale dziwić się nie można, bo wnioski przy
szły jako naglące, żaden więc z Radców nie m iał 
ani statutu Kasy Oszczędności pod ręką , ani też 
nie znał wniosków komisy i, która istniejąc od 21 
października 1872, nie m iała czasu przedłożenia  
wcześniej swych wniosaow, aż dopiero na kilka doi 
przed terminem (1 maja t . r . )  objęcia Kasy Ooz ;zę- 
dności pod zarząd gminy. Poduosimy tę okoliczność, 
bo zmiany prz z kom isyę proponowane wcale nie 
były wyląc zuio form aluem i, a pod niejednym  
względem bardzo w ażne, ztąd też dyskusya była  
żywa i długa, ztąd liczne poprawki i nowe wnioski, 
a członkowie kom isyi i sprawozdawca zmuszeni 
byli ustawicznie dawać wyjaśnienia. Jeźli sprawo
zdania roczne szynkowe zasługują na to, aby były

autografowauo, to niewątpliwie kwestya zmiany 
statutu Kasy Oszczędności jest bez porównania wa
żniej szą /R a d zcy  D w o r s k i  i W a r s z a u o r  pono
wnie to podnieśli podczas rozpraw, iż zmiany e 
są nawet merytoryczno i nio powinny hyc po u 
żnie traktowane; nic to jednak już nie pom°gto 
bo pierwotny wniosek odraczający upadł. Mimo to 
jednak zmiany to nie zostały ostatecznie załatw io
ne, albowiem im dalej postępowano w rozpiawat i 
tem  większe okazywały się trudności, do tego sto
pnia, że na wniosek Radcy M u  oz k o  w s k i e g  o 
odesłano jeden paragraf jeszcze raz do kom isji, 
a tem  samem sprawa ta jeszcze raz musi wrocu 
do Rady pełnej. W  końcu blizko trzech godzinnej 
bardzo nużącej dysku syi, ledwie zdołano jesz* z 
utrzymać komplet i przyjęto tak pospiesznie ic sz  ę 
paragrafów statutu, że trzeci odczyt bardzo bytny 
pożądanym. Niepodobna przecież jrzyznac się na 
wet do tego, że zm ianę statutu Kasy osz-.zędnosu  
czy to częściow ą, czy całkowitą uchwalono ja o
wnioski n a g l ą c e .

Z powodu długich niesłychanie rozpraw nad tym 
przedmiotem, Prezydent w idział się zniewolonym  
zamknąć posiedzenie około godziny 9tej, chociaż 
nic załatwiono ani jednego przedm iotu z porządku 
dziennego. ___________

kszego zapasu nio można było uczynić, dla braku 
rąk. Za cszelonem  tym postępuje 2000 wiader wo
dy, zapas ten wystarcza na 1 '/2 do 2 dni najwy
żej, licząc wiadro na 10 ludzi i l ' / 2 _ wiadra na 
konia. W edług tego co tu powiada Grimm wypa- 
d iło b y  jirzypuścić, że w tym oddziale (t. j. piątej 
części oddziału wychodzącego z Kazalińska) jest 
8000 ludzi i 800 koni. Ponieważ jednak przy od
dziale są wielbłądy do dźwigania ciężarów, a w ie
lu ludzi musi pełnić jedynie służbę obozową, za 
tem wojska zapewne nie będzie więcej nad 2000  
piechoty i 500 jazdy. W ten sposób oddział Ka- 
zaliński sam jeden stanowiłby około 10,000 korpus.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

N. Pan m ianował jenerała kawaleryi, główno
dowodzącego wojskam i w Galicyi lir. Lrwina 
N e i p p e r g a  kawalerem orderu złotego runa.

W i e d e ń  21 kwietnia. Izba deputowanych w 
Radzie państwa odbyła wczoraj pierwsze (86) po 
świętach posiedzenie. Po załatwieniu zwykłych for
malności, oświadczył prezes Izby p. H o p f e n  co

naIjePszcze na 76 posiedzeniu zawiadomiłem Izbę, 
iż wezwałem deputowanych z Galicyi, oraz dep 
Czernego z Gorycyi w m yśl §. 4 regulammn Rady 
państwa, aby w przeciągu dm 14 stawili się w 
Izbie, lub aby nieobecność swoją usprawiedliwili. 
W  skutek tego wezwania dep. Czerne usprawiedli 
wił swą nieobecność w piśm ie z 5 b, m. i dzisiaj 
obecnym jest w Izbie. Deputowani z Galicyi me 
odpowiedzieli w żadnym kierunku wezwaniu mo 
jemu. Zastosowanym przeto byc musi §. 4 regula
minu Rady państwa, według ktorego uważam byc
mają za w ystępujących. , ,

Zawiadomię o tem  rząd, z uwagi zas że depu 
towani Czerkawski, Grocholski, łlorodyski, Jawor
ski, Smarzewski, W odzicki, Zyblikiewicz należą do 
delegacyi jako członkowie, a dep. Hopfen i Agop- 
sowicz jako zastępcy, zawiadomię także względem  
nich prezydyum delegacyi z tym dodatkiem, iz na 
porządku dziennym przyszłego posiedzenia zam ie
szczę ponowny wybór członków delegacyi i ich za 
stępcow “.

Następnie przystąpiła Izba do °b (a<i  nad usta
wą o organizacji w ładz uniwersyteckich.

—  Delegacya w ę g i e r s k a  odbyła dzisiaj szóste 
pełne posiedzenie, które trwało bardzo krótko, przyjęto 
bowiem bez rozpraw tylko budżet wydatków nad
zwyczajnych m inisterstwa wojny i budżet m ini
sterstwa spraw zagranicznych w trzecim odczycie. 
Przyszłe posiedzenie jutro; na porządku dziennym  
budżet marynarki.

—  W  m inisterstwie wyznań i oświecenia wypraco 
wano jak donosi Oesterr. Corresp. obszerny ela 
borat traktujący o budowie domów szkolnych i o 
pielęgnowaniu zdrowia w szkołach ludowych. Pro
jekt ten stanowić ma m ateryał dla dalszych obrad 
krajowych władz szkolnych, które za jmą  się u ło 
żeniem odpowiednich przepisów i instrukcyj dla 
każdego kraju.

—  Dzisiaj wyszedł nadzwyczajny numer gazety 
urzędowej W iener Z tg . z opisem uroczystości za
ślubin acyksiężniczki Gizeli

O pochodzie do Chiwy m ało szczegółów. Inw alid  
ogłasza list Dra G rim m a, który został wysłany 
przez „towarzystwo opieki nad rannym* i chorymi 
wojskowymi**. Opowiada on, że począwszy od r- 
ska m iał wielką trudność w prowadzeniu swoich 
transportów, a nawet w przojczdzie samemu, z po
wodu braku koni i  wielbłądów, z powodu mrozow  
to znowu raptownego tajania smegow. Sanie wszy
stkie popsuły się  w drodze, pierwszy transport wy
słany przodem zawiadom ił go, że posuwa się zwoi - 
na i iiiewie nawet czy dojdzie do celu. Po drodze 
brakowało przejeżdżającym wszystkiego, a w nie
których m iejscach nawet wody. Odebrawszy w Ir- 
gizio tak niepomyślne wiadomości Dr Grimm udał 
się dalej w drogę do Kazalińska pocztą. Oddział 
wychodzący na wyprawę ztamtąd idzie < zterema 
oszelonam i; piąty eszelon wyjdzie z fortu Porow
skiego i złączy się z poprzedniemi po 12 dniach 
pochodu (t. j. około 1 kwietnia). Dr. Grimm przy 
łączył się w KazMińsku do sztabu pierwszego esze 
łonu idącego na spotkanie oddziału wychodzącego 
z Taszkentu, który m iał się z nim połą< zyć za dni 
25. W  tym oddziale z którym wyjechał z K azaliń
ska, przygotowano wszystkiego 22 nosze i po dwa 
m iejsca dla chorych na każdym wielbłądzie, Wię-

M i a k ó w  2*2 kwietnia. Wczoraj odbył się przed 
główno dowodzącym fmpr. hr. Neippergiem wielki prze
gląd wojsk.

—  Wiceprezydent miasta Krakowa Dr. Szlachtowski 
powrócił dziś z Wiednia.

—  W niedzielę, jako w dzień zaślubin arcvks. Gizeli 
odbyło się we Lwowie, jak nam stamtąd pisauo wczo
raj, nabożeństwo w kościele katedralnym obrz. łac. ce
lebrowane przez arcybiskupa Wierzchlejskiego w obecno
ści władz cywilnych, wojskowych i autonomicznych. 
Wieczorem oświetlono ratusz i główno ulice miasta.
W teatrze było przedstawienie galowe z obrazem z ży
wych osób i odśpiewano hymn austryacki. Dochód z tego 
widowiska przeznaczony był na uposażenie ubogiej dziew
czyny. W Tarnowie odprawionem było nabożeństwo ce
lebrowane przez biskupa X. Pukalskiego. Z daru p. 
Henryka Schanzera właściciela młyna parowego 200 zlr., 
udzielono wsparcie miejscowym ubogim.

—  Z powodu zaślubin arcyks. Gizeli wysłały tele
gramy i adresy do N. Pana na ręce p. Namiestnika 
bawiącego w Wiedniu, rady powiatowe: Bielska, Bor- 
szczowska, Chrzanowska, Jarosławska i Rady gm inne: 
Sieniawy, Jarosławia, Brzcżan, Kołomyi, Rozdołu.

Wicemarszałek p. Julian Ł a w r o w s k i  jest ciężko 
choiy.

—  W i e l i c z k a  21 kwietnia.
(S.)  Zapowiedziane przedstawienie amatorskie odbyło

się wczoraj z wielkiem powodzeniem i przy bardzo li
cznym udziale publiczności, zwłasz za obywatelstwa okoli
cznego. Już sama sala teatralna niezwykle oświetlona i 
udekorowana, zapowiadała przedstawienie nadzwyczajne. 
Przed rozpoczęciem go, tutejsze towarzystwo śpiewu od
śpiewało hymn narodowy, poczem odegrano komedyę w 1 
akcie St. Koźmiana: „Gramatyka czyli kandydat do rady 
powiatowej** i komedyę Dmuszewskiego: „Szkoda wąsów.“ 
Między aktami odśpiewało tutejsze towarzystwo śpiewu 
kilka utworów narodowych.

Przedstawienie samo wypadło bardzo świetnie, co głó
wnie przypisać należy starannej grze pani J .  i pp. G. 
V. 0 . i Ż. i godnej uznania troskliweści dyrektora tea
tru Dra S.

Następne przedstawienie odbędzie się prawdopodobnie 
w połowie maja a obrano na ten cei znany utwór Ka- 
mińskiego: „Starcświecczyzna i postęp czasu.**

—  W o w y  T a r g  dnia 20 kwietnia.
Z ckazyi zaślubin arcyksiężniczki Gizeli odbyło się

dziś w tutejszym kościele parafialnym uroczyste nabo
żeństwo przy nader licznym udziale reprezentantów 
władz, korporacyj i publiczności, a wieczorem ma byc 
iluminacya.

W południe, gdy starosta p. Franciszek Steuer po
dejmował u siebie na śniadaniu dostojników miasta, de- 
putacva Rady gminnej z burmistrzom na czele, wręczy
ła mu ozdobnie wykonany dyplom honorowego obywa
telstwa miasta Nowego Targu.

W krótkich a serdecznych wyrazach przemówił bur
mistrz p. Wiśniewski, wyszczególniając zasługi p. Sta
rosty około dobra miasta, w uznaniu których miasto 
nie umie inaczej wyrazić mu swojej wdzięczności i uzna
nia zasług, jak ofiarując mu godność obywatela honoro
wego. Ze wzruszeniem podziękował p. Starosta, poczem 
przy huku moździerzy nastąpiły toasty.

—  Do D zienn ika  Polskiego  donoszą z Wiednia, ż® 
ks. Sapieha złożył godność prezesa Towarzystwa kolę1 
żelaznych Galicyjskiej Karola Ludwika i Czeruiowicckieji 
oraz że naczelny dyrektor kolei galicyjskiej Dr. Herz 1 
sekretarz jej p. Laus również podali się do dymisyi.

—  Prezydent rejencyi Bydgoskiej M a u r a c h ,  umai' 
d. ‘20 b. m. tknięty apopleksyą.

—  D. 9 b. m. w skutku przeniesienia X. Seb. Ko' 
lińskiego proboszcza w Zalasiu w dyecezyi krakowskiej^ 
na probostwo w Bolocliowicach, opróżnioną została p*1 
rafia Zalaska, licząca 1,236 dusz. Prawo patronatu, slm 
ży lir. Katarzynie Potockiej. Uposażenie stanowi 1 i 
morgów ziemi i procent od kapitału 4 ,000 zlr. w p*1 
pietach publicznych.

j — x. Julian O c l i r y n o w i c z  z Uraczą, otrzyma* 
probostwo gr. kat. w Seneczole w powiecie Dolińskie1' 
X. Stanisław Buczyński gr. kat. pleban z Czarnuszowń) 
otrzymał probostwo w Wasiuczynie w pow. Roliatyi1' 
skim; X. Wiktor Iliaszewicz z Przegnojowa, został pr®' 
boszczetn gr. kat. w Sokolówce w powiecio Bobreckia1,

—  Ministeryum rolniciwa przeznaczyło na rok bie
żący 30,000 zlr. na zakupno w Galicyi ogierów dljl 
miejscowej stadniny rządowej. Czas i miejsce zakup11 
później będą ogłoszone.

—  Gmina Padew w powiecie Mieleckim postanowi*' 
polepszyć swoją szkolę i w tym celu zbudować no

i w ybornie sądził. Potem  nigdzie go niespotyka- 
łern (u sieb ie nikogo nie przyjm ował) aż pewnego  
ranka odbieram  od n iego b ilecik  po francuzku  
napisany ołów kiem , w którym  donosi m i, że m iał 
przypadek ze schod ów , i że wezwawszy lekarza, 
znajduje się  w tak  przykrem p ołożeniu , że niema 
ozem opędzić an i honoraryum  ani a p t e k i . . .  Za
kłopotałem  się  n ie pom ału i b iłem  m yślam i. 
W iele dać n iem ogę, bo iundusze k u se , m ało —
W I C I U  U ł l t y  r /  • i  • • 7 ,
bvłobv z obraza starca. Znajdujący się wtenczas 
u m nie w stan cy i brat moj z korpusu inżynierów,

w iedziałem  im  i prosn eu i ^ ^
n h it lw i i rzekli • To jego zw ykły sposob nakła- S t a t k i  n ty p L y je .d n y cL ; «  f « »
jak  ryb a , a le  to „ ie  “ Ł l e m  -
s ła ł ze dwa czerwone zło te , j a a io .  
a ja  decydowałem  się  ju ż na dwadzi , P
św ięceniem  dłuższego baw ienia w W ie * ^
dowany m ałym  okupem zaw inąłem  w k p . 
czerwone zło te i odesła łem  przez lokaja  
przyniósł. W idać że n ie obraziłem  m arszałka tą  
szczupłą kwotą, bo w idyw ałem  go często , zaw  
dla mnie uprzejm ym  i wylanym . U m arł on 
czerstwej starości około 1809 roku, i jak  m nie
mam podejrzenie hańbiące rzucono nań w czasie  
wojen napoleńskich, k iedy polieya w iedeńska do
kuczała P olak om , a patryoci nasi konspirując  
przeciw  A ustryi, zazwyczaj o ile  b y li n ieostrożni, 
o ty le  podejrzliwi.

D rugiego oryginała, lecz w innym  gu ście , po

znałem  także; b ył nim Franciszek Rzewuski, mar
szałek  nadworny, starszy brat K azim ierza pisa
rza koronnego, równie jak  pani lłu m ieck iej m iecz, 
koronnej. W sław ił się on tem  najbardziej, że na
staw a! na zgubę podskarbiego T yzenhausa, który  
adm inistrując dobram i królew skiem i, pozakładał 
fabryki, urządził wzorowe gospodarstw o, zgoła, 
obudził ruch i życic w tej części zapadłej Litw y, 
zam ieniając ją  prawie w H ołandyę. R osya P ™ -  
lęk ła  się , żeby za tym  przykładem  niepodniosł 
się byt m ateryalny w P olsce i n ied ostarczył środ
ków do postaw ienia się na stopie n iepodległości. 
Powolna jej w idokom  nikczem ność sp ikn ęła  się  
na zgubę p odsk arb iego; Rzewuski b y ł jednym  
z tych, co p rzyłożył najczynniej n iszczącą siek ie
rę do jen ialnycli zakładów Tyzenhauza. W idok  
tego zim nego egoisty , obojętnego a raczej za- 
zaw ziętego na dobro narodu, obudzał w stręt we 
m nie. Jednakże przyzw yczaiłem  się  do n ie g o , bo  
m iał dar ujm owania sobie pańską grzecznością;  
m ówił dobrze, w iele w id zia ł, i doskonale zn a ł się  
na m alow idłach i antykach, czego nabył w d łu 
gim  pobycie we W łoszech. Parę razy zaprosił m ię 
na obiad, który b ył wykwintny i sm aczny, a przy- 
tem  dowcipną i zajm ującą konwersacyą ożyw io
ny. Przyznać to  trzeba panom owego czasu, że 
choć serce m ieli spróchniałe, w w ysokim  stopniu  
znali um iejętność życia, wyrafinowani m ateryaliści, 
stw orzyli sobie raj na ziem i, i jednem u tylko  
bóstw u rozkoszy p a lili ofiary. M arszałek nadwor
ny był doskonałym  w tym  rodzaju egzem plarzem . 
Przychylny królow i, m achinacyom  partyi m oskie

wskiej powolny, zerwał z nim i kraj opuścił, do 
czego powodem  było, że go m inęło m arszalko- 
stwo w. koronne. W iedeń, jed yn a  sto lica , gdzie  
żyć m ożna po sybarycku i odbierać czołobitość
płaskiego m ieszczaństw a, dogadzał jego  sk łonno
ściom . Tam ted y  osiad ł i u żyw ał majątku m e 
troszcząc sie o dochody z dobr, bo wywiózł ze 
sobą parękroćstotysięcy dukatów i takow e uloko
wał w banku londyńskim  a fo n d  perdu. Ogromne 
ztąd procenta w ystarczały  na jego m iłosne i gas
tronom iczne kaprysy- Rozpowiadano nu o mm, 
że codzień dla upudrowam a rowno p eiu k i, uży
wał czterech fryzyerów, którzy gabinet gotowal- 
niany napełniali pyłkiem  pudrzanym , on dopiero  
wchodził w m asce na twarzy, i tak puder rowno 
i deklikatuie na w łosach osiadał. Przed śm iercią, 
cierpiąc na ból p iersi, m ieszkał w szklannym  po
koiku napełnionym  defiogistycznem  powietrzem , 
pokazywał nam także raz swoje łozko arcym ister- 
ne. B yło na nim  siedm  kołder pikow ych, jed w a
bnych, wełnianych, tak urządzonych ze byle po
cisnąć sprężynę, zsuw ały się  z n iego lub go przy
krywały, stosow nie jak  ch cia ł, zeby mu było ch ło
dniej lub cieplej. W szystko on robił, aby najd łu
żej utrzymać się przy życiu ; po śm ierci bowiem  
nie spodziewał się  ani jednej z tych  pizyjem no- 
ści, jakich na św iecie używał.

Najszacowniejszym  nabytkiem  z tych  znajom o
ści, było poznanie się z panem  Engelstrom , szwedz
kim charge dl affaire przy dworze w iedeńskim . Na  
sejm czteroletni posłano go potem  do W arszawy 
w charakterze poselskim , z poleceniem  popiera

nia posłów  angielskiego i pruskiego, agitujących  
przeciw R osyi, będącej w wojnie ze Szwecyą. Je
den on z cudzoziem ców  szczerze nam sprzyjał, 
kiedy drudzy in try g o w a li; lecz o tom na swojem  
m iejscu powiem  obszerniej. Znajomość z tym  na
der przyjem nym  i uczciwym  dyplom atą b yła  mi 
w ielce korzystną, znał bowiem doskonale i osoby  
i stosunki dyplom atyczne różnych europejskich  
dw orów , a m ianow icie w iedeńskiego. Doskonale  
też oceniał cesarza Józefa, o którym  m ówił, że 
podstawą jego  charakteru je s t  zazdrość. Jeździł 
do Francyi, i widok kw itnący tego państw a, za
kłady wojenne, naukowe, d obroczyn n e, handel 
i przem ysł wygórowany, w szystko to  napawało go 
g o r y c z ą ; podobnież wojenna sław a Fryderyka II 
była mu nieznośną, szukał też sp osob n ośc i, żeby  
się zem ścić na nim , w sposób nader m aluczki. 
Gdy pewnego razu Fryderyk naw iedził go w obo
zie na granicy szląskiej, aby przypatrzyć się ma
newrom arm ii cesarskiej, puścił się  deszcz rzęsi
sty . Józef II nie kazał przerywać rew ii, chociaż 
deszcz nie ustaw ał. M onarchowie oba przem okli 
do n itk i, lecz po rew ii cesarz poszedł do swego  
nam iotu i przebrał się , a  król pruski niewzią- 
wszy z sobą przebrania, m usiał rad nierad, su
szyć się  przy obozowem  ognisku , z czego cesarz 
śm iał się  ze złośliw ą uciechą. Podobnież zazdro
śc ił Gustawowi III królowi szwedzkiem u, że św iat 
uw ielb ia ł jego  energię, i raz zjechawszy się z nim  
w W enecyi, kazał księdzu Casti w łoskiem u poe
cie, napisać sztukę i l  re  Theodoro in Venetia , ma
jącą  m ieć jak ieś złośliw e aluzye do Gustawa, a

głów nie ten  dowcip, że Gustaw chorował na uff' 
strawność, najadłszy się dużo ostryg , które, j;łl< 
wiadom o, w W enecyi są szkodliwe. W zględem  Je' 
dnej tylko Im peratorowej K atarzyny n iepokaz/i 
w ał się  zazdrosnym , a to z powodu, że się ,ie-' 
bał, i rachow ał na śc isłe  przym ierze z Rosyą,

H H H H B B B H H H H H H H H i ę b i ł a

kolw iek , bo drw ił bez ogródki z dworu ImpeU  
torowej. M iał on przytem  nadzwyczajną pasyę 
reform. Um arłych n. p. kazał chować w worka*1 
napełnionych niegaszonem  wapnem , co nawet 
denczyków oburzyło. W iedział, że Fryderyk uF  
żyć kazał kodex prawny; K atarzyna toż saH*?j 
Sprowadził jak iegoś juriskonsu lta  i d a ł mu p,°j 
roku czasu na wypracowanie. O głoszono naprz*’1 
połow ę i ta  m ia ła  m oc obow iązującą, a tymcz*1 
sem część praw pozostaw ała w swej dawnej i»° 
cy. Sędziowie w okropnym  byli am barasie z V‘\  
wodu tego galim atias. Jakoż o p in ia  w ydrw iła p*':‘ 
wodawcę, i tak  cesarzow i n ic się  n ie udawa*. 
Baron Trenk dobrze o nim  p o w ied z ia ł: E r  waW  ,
das Grosse aber er p ra llt zuriick. Tożsam o i ^
tem kin , choć w grubym  języku kordygardziaity  
że zawsze się  p ali, a le nie m oże wystrzelić,

(D okończenie nastąpi )
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dom szkolny, dać przeszło 3 morgi gruntu, płacić nau- roślin tkaczych i maszyn 
czyciela roczni. 300 zlr., o t r . j m , .*  p o s l W  ta ta r -1  M ,c  do_. » » ,  J 8 7  4 J ,
czać opal i 12 zlr. n a  ’drobno wydatki szkolne. X. Jan | ażeby dać możność wzigcm 
Berski proboszcz miejscowy 
rocznie.

Gmina Berlin pod Brodami 
i w tym celu zbudować dom
czyciela 180 zlr., na opal 20  zlr., na posługę 10 zlr.

  X Pr Lud. S r o c z y ń s k i ,  przeor klasztoru
XX Dominikanów w Starym Borku pod Tyczynem, któ y

L i c y t a c y e :  W sądzie kraj. krakowskim 30go maja ryjim zam ierza  
va relicytacya ć T ^ n n i c a  w nowiecio Wi o l i - | SVi t.vrv/n.nv urn
W sądzie po w

I d .  m a  zaszłych zmian w Izbie a j& z e j, c o U c j m i

,- ranienie rządowi madryckiemu, aby w sprawie ofa- 
artyleryi nie robił żadnych ustępstw . L a- 

usłuchali tego rozkazu i zam e- 
•erami prowadzonych za pośre- 

i  Torre. .
„zKnuu*. podają już niejakie szcze-

óły programu podróży cesarza W ilhelma do Pe-

nrzymusowa relicytacya dóbr Kunice w powiecie W ieli- sy i ty czą cy  s ię  korp,
.■1. __ w  sa(i„i0 pow. w Lubaczowie 16 maja licyt. niejakie popraw ki.—  Fanfulla  zapov

kowane przez dzienniki i.ioinieckie breve papieskie

Kwietnia. Liber u rnowi, ^  .  prZedstawienio nowego m inistra w izoie o- gofy programu Pi
ia przyjąć w zasadzie wniosek kom.- I nio ma p 0lakow, a k tóra  nadto tersburga. _ .
ie korporacyj r e lig ijn y ch  ale wniesie I -  h  . .  ̂ wj : w tym składzie m c  Depesze dzienni
iw k i. —  F anfu lla  zapewnia, ze wzn lan- j * c j  a  wiec um iera; p rzy p o m in a ło b y  to za n a d  | lida  wiadomość o

“ 1 . \T__— miniełoi

osi iidin, u* io.u.muejv »  kobierców i  p. Leopolda Scheybala pocztmistrza w n o 
ny otrzymał od pp. Anny Jur-1 komereow . y p grabież ruchomości w celu za-
: 7,1 r. 20 cent., Anny Ostafilowoj I jym u> )Z P°7. '  ' , należących się erarium pocztowemu, 
ii Fogla z Nowego Borku 5 zlr., I ezpieczenia  ̂ . Sad kraj. krakowski wszystkich, któ-
rżnego 5 zlr., Straszewskiej z Li- _ ^ a *  f z "  V ■ Lib śmierci Mikola Bławuty wło-7vbv wiedzieli o życiu lub śmierci 

irdtn z Z a k liczyn a , który w bitwie pod Nacliodem | Red. (Jz.)  
Sąd pow. w Jaśle Walentego Ło- 

zgłosił do spadku po ojcu swoim 
w r. 1871 w Dębowcu.

Możemy zaś zapewnić, że umieszczone najprzód 
w Czasie dziś tydzień breve, je s t dosłownym odpisem.

C & z y tu  21 kwietnia. P a p ie ż  przyj

KUBClUia O. livyjj.  “-----  ’ , Y t
ścioła i kaplicy S. Anny otrzymał od pp. Anny Jur
kowskiej z Jasionki 22 ™ cent Annv Ostafllowei L
z Tyczyna 2 zlr., Adolfa 
Ludwiki Bilińskiej z Hyżnego
pinek 25 zlr., z Bobowej M. Z. Niecew 5 złr., od hr.
Zofii Wallisowoj 10 sztuk budulcu. , • h  866  r zatrinał.

  D. 18 b. m. sprowadzono do Czerniowiec zwłoki I 1.6 ” ? ' °  ,
metropolity kościoła wschodniego Eugeniusza Hackinanna Umarłym
i przy udziale całego miasta procesyonalnie odprowa- c m z ^  . ---------------------------------------------------------------  ■
dzono je do pałacu biskupiego przy śpiewach religijnych ^  .echau  do K rakow a ód 2 0  do 22go kwietnia. domienie 0 m ianowaniu K e u d e l l a  posłem me- 
w asystencyi wojska. I HOTEL POLLERA: Walory Lystrzanowski z . .‘il^  mieckim przy rządzie włoskim. Wiele dzienników

—  Ze względu na bliski zjazd w Wiedniu licznych K, el z Pragi, Soutowik z Nowego Jorku, Wojciech I . . g  do WJednia m  niewątpliwą.
zwiedzaczy wystawy, okazuje się potrzeba przewodników | p ik  r   *- -  n „ w . „  m . ^ ow- I  r  . . .
żywych i drukowanych. Co do pierwszyi ’ 
w wiedeńskiej szkole politechnicznej

dzienników niemieckich podają z Jnwa-
umiera ‘ przypommaiouy co /-u, u<ix uh« i wiauijuiość o bitwie Itosyau z Tur

. . \  \ , 1WV minister żegnałby na lewym brzegu Atreku za pozwoleniem
-  • • za Wiener Zeitung  perskich. Dowódzca perskiej twierdzy Aszkali o-

żadnei jeszcze o tej zwolić m iał wojskom rosyjskim przejść przez moa 
- Iforteczny na rzece Giurgeuie zbudowany. _Nam się

z m ia n a . choroby zdaje, że to  je s t ta  sam a bitwa, o której pierwej
, - . . .  • i rnż in  ale wynikła z I donosiliśmy a  nie żadne nowe spotkanie, przynaj-

jOjća sgo, k tó ra  me jes 0 ■■ nrze-1  mniej okoliczności są  zupełnie pedobne i miejsco-
braku dostatecznego ruchu, albowiem aP p ^  8ama Tylko j td[;a  okoliczność przemawia
szło od półtrzecia ro ru  me opuszcza ''a ty k ..  ; . snotkanie to  mnvło bvć now em : woj-nobytu za tern, że spotkanie to  mogło hyc now em : woj 

' ’ . I rosyjskie bowiem m iały 6 dni przebywać i
mował wczo- który nie je s t bardzo zdrowem miejscem

 galerye i m uic», ------ - i , *1, 01.11
i ru c h u ; o przejażdżce w okolice nie ma przeto brzegu Atrelru. _____________
mowv. Z tego wywiązały się cierpienia reumaty- -
czne cd żeber ku biodrom  sięgające. Zresztą stan | 0 s t a t n i e  depesle telegraiicine „czasu

W ifd c il 22 kwietnia. Wiener Zeitung  ogła
sza budżet na r. 1873 i ustawy względem uregu-

młodzieży polskiej pod nazwą LecMa, którego członko- ^  G. Mahr kupiec’ z Wiednia, Oskar Schreder z ^ ^ T ż e  meczet w ^p o b S u  Cratouu zdobyty Nie je s t zsś p ra  ^ ^ u r z ę d n i k ó w  i sług. Pojutrze nastąp i
1_____  hnrs7.nw noszą na piei-1 „ T. v Poc^fn Y. Kohvlinski z N i e n a r - 1 mowi, ze meczet w i koju j  r ___ — u*-™ ; o U  P a I i • _• nrzez C esarza.kowie zwyczajem niemieckich burszów noszą 11a Plp1' '  I Wiednia, Fav 
siach przepaski o barwach swego stowarzyszenia; bo ja I Franci
tu, niebieskie-czerwone-srebrne, które mylnie u.min 
„Lechia“ za barwy narodowe polskie, gdyż 
czerwone (i nie ma w nich ani niebieskiego
srebra); nadto członkowie „Lechii“ noszą czap 1 . n , u. * wince amiiniovo 1
towe z obwódką czerwoną i srebrną. Kółko to P°®*al“ " kupiec z Wiednia, J. Jaman z Andrychowa, Knauer Si yS _
wiTo, jak nam donosi jego przewodniczący p^ Wład.l .P . 1 « « "  *  21 kwl
Kisielowski, utrzymywać międzjr toF]m! am Jj,trzcbie | 'J,il u‘"v"
w Wiedniu koleżeństwo i przychodzie im P / | z jjorlina. ... 1, .. ,

•___i.,___„ i , ,  nawet m atoryalnej; oproczl .m ,™ , a * Qirr • 'Tarana?. Va. T.nhnmirski z familia I lonn na d. 4  czerwca.

lUl-a UIUW1, /iC UICG/iC/L n UDUAlii-ł    _ « ,- i tvuiu --- ---  r- . ,v. . 1 T) nr 7C7 < 'r»aQr'7«
został z wielką stratą. Pułkownik żąda posiłkow d aby choroba m iała inny charak ter 1 aby Pa uroczyste zamknięcie Rady państwa przez _

..........................   u 1 '  ' ’   'W ydzia ł budżetowy delegacji Rady państwa pro
nadzwyczajnym budże- 

zyjęte zostały czę- 
mniejszonej cyfrze. 

Ołomuńcu odrzucono

zyskiwania. _ - , . , ,
a w danym razie zgłosić się listownie do gmachu P0'
litechnicznego.

Co do przewodników drukowanych, bardzo dogodnym jest

7. Litwy, Ludwik Mężnicki kupiec z Częstochowy 
Borzęcki z Częstochowy, Stefan hr. Zamoyski wł. 
z Wysocka.

łaściwie walka o przewagę’ żywiołu nie-1 gjychać za rzecz pew ną, że burm istrz lwowski 
Ruch tea  zwrócił się też głównie prze-1 q c z i e m i a ł k o w s k i  zamianowany został mim

  kwietnia godz. 2 a. W delegacji
emersku l reraz  zamierzono ukw«r»/« « —     , „ eg ie is^c , radźca sekcyjny Merey odpowiada na
21  kw ietn ia . W ieść o zam ordow a- L rodow y z jedn%< d yecezyą , co  '^ 1 1 -^ erp eiacyę

wyszły świeżo w trzeciem wydaniu w formacie k ieszon-" HOTEL WIKTORYA: Hr. Neipperg główno dowodzący 1 afiwlrańskieao Sam uela B a  k e r  1a I katolików i rom ańskiej, naro- ^ T u o o w i ą  niepodzielną w łasność obu części
kowym z mapą Wiednia, z placem wystawy, P l a ^ l m l  jeuorał ze Lwowa, Packer podpułkownik szef głównego 1 1 P ‘ 0  ‘ dowości (a ta  ostatn ia coraz bardziej ginie P 0 ( l  m onarchii; nie n a l e ż ą  d o  budżetu państwa, dla tego
teatrów, opatrzony wielką ilością drzeworytów opis; Wie- z0 LwoW3i hr. Dunin Borkowski w ł a ś c i c i e l  dóbr jest> ^  (kanton Bazylejski) 2 1  kwietnia. naciskiem n iem czyzny----------------------------------------k'  1 '  ' ’ ’ m ,n ,stra h '
dnia i pałacu wystawy pod nazwą*. „W icncv Bacdctkcv, I q v -  Marya hr. Winnicka właścicielka dobr z Ki I A .  1 J  J v w i:« fiOOO'I vMa/* r»nrł inrvzdvkmJSZ Brunno .1. d. 3 Kongr.só.ki, U l « < |  \ J S S S S  ?

we wschodnich kantonach), 1 zarząd~ ich nie należy do obowiązków m inistra fi-
TTrt n iom iorta nnd W7.f?lp,df*m I __ ' __ M«Anłtiro

(p ryw .)  P i-
yzdykcyę niemiecką pod względem aans<5w państwa

W i e d e ń  22  kwietnia godz

V JttlUoŁjnuii* “   o -----
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Józef

zbiorów, muzeów, galeryj, cenniki wszelkiego rodzaju, I , j aroszydski z Kongresówki, 
wykazy ulic i placów, mnóstwo adresów, wielką liczbę HOTFT- POLSKI Dod BIA
rozmaitych skazówek i informacyj, oraz krótki opis okolic | ob
zwiedzanych powszechnie.

,---- --^Jnia 18 b. m. umarła w Wersalu w klaszto
rze Augustyanek hr. Rochefort-Lucay, żona znanego wy „ .  _v ____ ___  , _
dawcy czasopisma „Latarnia11, skazanego przez sąd wo-1 dgr technik z Wiednia, X. Władysław^ Majkan z Bo-

“ i  k0 i f i St  w południowych Niemczech s ta ro k a -1 ^ ' ' c d ^ u e  Cesarza z duia wczorajszego m ia- 
uchw alo-1tolicy zawahali się w zamiarze utworzenia w a- L uj 0 Dra F loryana Z i e m i a  W iednia

snvch biskupstw od Rzymu niezawisłych, czując. strem . Ziemiałkowski przybył ą 2*® ’
J l s i e  fb ?  stworzyć ńdrębny kościół, któryby czwartkowej mowie tronowej będzie juz obe-

rezolucye uchwało- tolicy zawahali się 
no jednozgodnie. snych biskupstw oc

20 kwietnia. B anda T r i s t a - l j g  musieliby stworzyć odrębny
• i  ̂ i .  ■ . . .  i  A ..L / I N I  . .  i * 1   1 n I. T n o n m  o Ol

jenuy wersalski na deportację, lecz dotąd me wywie- I j .  Maurycy p anke kupiec z Prus, X. Leon Tarzan- testowała przeć 
zionego. Wiadomo, ża Rochefort wziął z mą slub juz sfe. % Galicyi, Ksawery Chrzanowski z K ęt, Luawi wnającemu Per; 
po swojem uwięzieniu i gdy wiedział, że dni jej P0}1-1 Morysiński z Kongresówki, Rozalia Dziechcińska z córką I 3tosuukow

z Warszawy, Jan Morysiński z Kongresówki

s :  - S M  4 2 1 2 “  '±TSL'
W ojsko m usiało

czonc. Nakłoniono go do tego aktu, aby dzieciom jej postanowienia
zapewnił swoje nazwisko. Zostały po niej 16 letnia cór- ' H 0 T E L  K RAK O W SK I: B r o n i s ł a w  Kruszyński właśc. 1 sienie j uryZdykcyi posłów nad poddanymi. R e d .)  oparcia ^  dą żeiiiami rojalistycznemi I (20 *osÓb"arelztowańo? Wichreyciele mieli podobno
ka i dwóch synów 13 i 11 lat liczących. _  ,  | dóbr z Rosyi. Ksawery Borkowski właściciel dobr 7.̂  Kon-1 ^ # w y  ,0 « r l i  2 0  kwietnia. Jenerał R ® 0 r n  , dzie :eśb Bi0 pop iera ła , to  przynajmniej I rilbować. T, .  .  , .  ,

1 ’ - ’ •  1-:----------  m Hiszpanii, 1 (wieś w kantonie Bazylejskim)
e ich gar- U l  kwietnia. Zgromadzenie starokatolików uchwa- 
we F ran- dło taką rezolucyę: U prasza się Radę związkową, 

* aby na najbliższem zgromadzeniu

( K a d o s l a u  o).
lifaxu z d. 18 b. m. Sąd uznał, że lubo kapitan powi- 
nicn być pozbawiony stopnia; z uwagi jednak na wy
silenia jakie robił dla ratowania podróżnych, zawieszo
nym tylko zostaje na dwa lata, a czwarty oficer zawie
szony na trzy miesiące.

—  Donoszą z Nowego J o r k u  tclegialem " ©o ' i j która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier-
Pociąg kolei żelaznej jadący do Providence, ktoij I zóladkowe, nerwowe, piersiowo, plucowe, choroby wą-

francu-

W szystkbn chorym przywraca eifę i zdrowie I ran otrzym a zarogę rz .ouu  iu im e iz j. u i  , • „nPiinwnie sie nie przeciw n p u u w  . . .  i wiacizę Koscieiną. » n u a
lekarstw i kosztmu Rtwalesciere dv. B a r r y  z Londynu. naprzód do Kand, gdzie go przyjmował W .j0dp°f tylko przeciw partyi iberyjskiej i I powziąść postauowienia, k tóre  broniąc

żadna choroba me n u «  M  wyjedzie Igo maja. Estrem adSrz* nie znalazły L blicl neg0, powszechnej pomyślności i ,
‘ 7 - 1  <Sumatra) 20 k w i e t n m j zach/ ty, L

porządku 
pokoju we-

nętrznego postawiły należyte przeszkody naduży-
m orza po | Z1;J. Jdzi,lła(i komitetowi karlistow skiem u, ale siły J wanju urZędu duchownego, 
zymać s ię .\b■ g za s łab e5  kredyt prawio żaden; co do in- ___________ ■—

W i e d e f T ,  d 22go  k w ietn ia , godź. —; , *  I ieco są zn  -----
dżdżysta K  h zaś rządów, te  przestały się już
rannych wpjyffbw republikanckich. Już nio spie

obawiać K i i r i ^ n
sp ieszą  do o-1 4 %  zjedn. d łu g  państw a barkn . 7 0  4 0 . Zj • 

. 1  ;___ I , ,  -_ • „i__ __  „ .k r ł f l  73-—.. —  L osy  z  r. Jonu

dnia 22Barometr opada; złr., 24 f. 3G złr., Biszkoptyod 6-0 doszedł do 12*6 R. . . .  i-**., - - -    >_____ - -
kwietnia o godzinie 6ej rano stan jego był 326‘74, ter- Uq c j 4 zjr, 50 c. Revalescierc
mometru 3'2 R . Wiatr zachodni.

  We środę dnia 23 kwietnia: Sgo Woje echa ar
cybiskupa męczennika. ,

groszkach na 12 filiżanek 
2 zlr 50 cent., na 48 filiżanek 
na 
36 
dniu

1 2 0  filiżanek 10 zlr; , 288 ^  “ 7 i e -  p o ś p i e c h  a b y  m ^ a  sprow adzić porozum ien ie s ię  k a H ista m i um ow y zabezpieczającej w olność prze- A kcye D a n K U Z w y . banku

aptekarz, w Tarnowie W. 1. A. wiewgor** Z Wiednia c yam l
. . .  , ■ 1 stkich miastach u znanych aptekarzow F - ć .  jub prze_ j [Wl-

W korespondencyi wczorajszej paryskiej w ustępie uskutcczma się przesyłka w rozno strony za za

wiedeń. dla 
banku 288 5 0

S p r o s t o w a n i e !
ze względu na zaufanie zagranicy. Niektóre cizien-■ oorotu ogom. - 1̂  oor'Tn —  Akcye kolei siedm. 

k tó re  odebra-1 niki s ,  takiej umowie praedw ne, S g Z l i  t « W f c  l f « >

siódmym zaszła pomyłka: zamiast: „ n a j t a ń s z e  sw ię-|kazem pocztowym. 
cone,“ czytaj: n a j r a ń s z e

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wiadomości 
z biura Izby haudlowo-przemyslowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 21 i 22go kwietnia.

Spodziewano się, że po świętach Wielkanocnych do
wozy zboża 11a granicę Kongresówki będą znaczniejsze, 
tymczasem na wczorajszy targ 11a B a r a n  dostarczono 
zaledwie około 200  korey i to tylko z mniejszych po
siadłości. Kupców nie wielu było na targu.

Płacono pszenicę 252 funt. od -16 do 58 złp., żyto 
233 f. od 34  do 30 zip., jęczmień 212  funt. od 28  dc 
32 zip., owies 138 f. od 15 do 18 złp.

Innych produktów nie dowieziono.
Jak po kilku niedoszłych targach zbożowych na Kle

parzu, dzisiejszy był dość dobry, chęć kupna była wię
cej ożywiona, a ceny niektórycli produktów poszły w góię- 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12'50 
do 13'50, białą od 13 25 do 14 '5 0 , żyto na wagę 
160 f. od 8-80 do 9 35 , na miarę od 8’50 do 8'70, 
jęczmień na wagę 140 f. od 7 -50 do 8 -— , owies na 
wagę 100 funtów od 4 30 do 4 .75, owies rychlik do 
siewu od 5 '— do 5.50.

P R Z E G L Ą D P O L ITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  20 kwietnia. W c z o r a j  odbyło się zgro
madzenie kom itetu konserwatystów. R e m u s a t

donosił w czo rafte leg ram , prezes H opfenrośw iad-lrym  w Hiszpanii, żarnie-1
czył, że na porządku dziennym zamieści dopełm e- S tro n ro * w  konsty uJ )  do ko„sty-
nto wvhorów z G alicji do delegacyj _ wspólnych. | rza  uchyhc « ę  oą P «ysz j jr zebraniu u ad-

sebrać się kilka razy z

jeszcze przed zamknięciem 1 m irm a 1
powodu małych wprawdzie, organ Sagasty powia a ,

  Akcye banku budowy 269--
wschodu. 1 2 4  Akcye banku an-

glo-węgiersk. 1 1 9 - 5 0 -  Akcye k o le i^ je d n . 2 4 9 - -  
L o s y  tureckie 73 75 —  Losy prem. węg. 98-25 

Usposobienie giełdy: trwałe.

KEDAKTOU ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA.
A n t o n i  H ł o l i i i k o w m k i .

Losowanie obligacyj indemnizacyjnycli odbędzie się 
we Lwowie d ‘ 30 kwietnia. P rzypada do losowania na 
K sięstwo K rakow skie: 2 obligacje z kuponami po 50 złr., 
15 po 100 złr., 3 po 500 złr., 10 po 1000 złr. i 
obligacve lit. A. na 14 ,900  złr.; na G alicję zachodnią: 
32 po 50 złr., 198 po 100 złr., 40 po 500 złr., 92 
po 1000 zlr., 6 po 5000 z h ., 5 po 10,000 zlr. 1 obli- 
gacye li t A. na 58,600 złr.; na G alicję wschodnią:
l 8 p» 5 0  311 P  100  d r , ™  P  “ O *1 1 ,2 0 1
po 1000  złr., 8 po 5000 złr., 6 po 10 ,000  złr. lobii- 
gacya lit A. na 103,000 złr.

Rząd rosyjski postanowił, odbyć się mającą w 
bieżącego roku w Petersburgu, wystawę międzynarodową

K u r s  p a p i e r ó w  i
l i r i i k ń w  22  kwietnia. 

(Wartość kuponów do 23 kwiet.). 
Srebro austryackie za 100 złr. . 
Kupony srbr. płatne „ •
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryaeki 1 sztuka . .
Napolcondor 1 sztuka . . •
Oblig. indemn. galic. za 100 złr.
4% listy zast.

5 '/!% listy Kr. 36-lt. pł. sr. jZakl.
6°/„ .. >, 36-lt.pł.bn. Kred.
6°/,, * - 18-lt.pł.bn. jkrak.
6% „ hipot. „ „ 100 zl.
gi/ zakł.kret.wl. „ 100 zł,
6°/“ oblig.poż.kol.węg. „  120 zł.
Losy prem. węg. za 1 sztukę .
Ak. B. G. d. H. i P. z 4% za 1 szt. 

hipotecz. z 80% 
kolei Karola Ludwika zł. 210 

Lwow.-Czern. „ 200 
” ” Warsz.-Wied. za rb. 60

4% listy zast. Kr. P. L ser. 100
4°/. n n n n » 1UU 
ro, „ z a r s r .100
40/0 ” likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100

pieniędzy.

W ie d e ń  21 kwietnia.
5% zjednocz, dług pańs. bank. 
5%  „ „ . „ _ srebr.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ „ „ czeskie

„ węgierskie 
galicyjskie 

„ „ „ bukowińskie
siedmiogr.

żądają piHiCi} i 1
wartość
tuponu

108 50 107 50! —

108 — 107 - —

148 - 147 - I —

164 — 163 - —
5 27 5  18 —

8 78 8 68 —
79 25 78 - 2 257*
72 50 71 50 1 24 V3
79 50 78 50 1 55%
98 75 98 - 1 71
93 — 92 25 2 86%
94 — 93 25 2 86%
89 50 88 50 -  86%
96 — 94 - 1 86%

100 75 99 50 1 86%
99 75 97 50 —
96 — 93 — 1 2 47 ,

262 50 258 50 2 48%
229 50 227 - 3 26%
154 25 152 - j 4 78

96 50 94 50 -  937 ,
95 25 94 - 1 337„
94 25 93 - | 1 33 7b
94 25 93 - 1 1 6 67 ,
79 50 78 50 1 57%
47 7 j 45 -

70 80 70 70
73 20 73 10
95 - 94 50
95 — 94 —
79 50 79 —
78 50 77 75
_ _ 77 5C

: 77 75 77 25 i

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 zlr.

v czka kol.
(po
L is ty  zastawne.

5%  Banku naród, losy . .
i ,  gaticyjskio.......................
> „ « . , . • •
5 „ gal. zakł. kred. włość.
) „ węgierskie losy . • •
5 „ zakł. kredyt, austr. •
5 „ zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domin, państ. 120 złr.

Pozyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

" ;; ” i860 ’.
*/” losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . • •
Losy pożyczki z r. 1864 •

„ prem. pożyczki węg- 
„ Comorente . • •
„ Kredytowe . • • •
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .......................
„ księcia Salm . • •

„ Palfy • • •
„ Klary . • •

„ hr. St. Genois . • ■
„ miasta Budy . • •
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein • • •
„ hr. Keglevich . • >
„ R u d o l f a .......................
A kcye banku i przem. 

Banku naród, austryac. . ■
Zakładu kredytowego • •
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają dacą

101 - 100 50

90 — 89 75

80 50 
95 50 
84 75 

100 50

95 -  
84 25 

100 25

88 -  
117 50

87 75 
117 -

305 -  
97 75 

102 75
97 25 

102 25

121 -
143 -  
98 50 
26 — 

j 182 50

120 -  
142 76 

98 25 
25 50 

181 50

i 99 — 
39 -  

j 28 25

27 75
, 31 -  

23 5C

1 18 5C 
15 21

98 — 
38 -  
27 75 
38 -  
27 25 
30 50 
23 -  
25 — 
17 50 
14 75

946 -  
;332 -  
'680 -  
II 2265

-9 4 3  -  
331 50 

- 678 —
1 2260

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . . .
,  Albrechta . . . .

węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zl. sr.
„ Alfbldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . ■ ■. .•
„ wschodnio-węgierskiej
„ austryack. póln.-zach. 

Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackicgo 

anglo-węgierskiego

żądają! placó
336~50 
245 -

337 -  
246 -  
1172 25 
191 50 
228 
153 50

171 71 
191 25 
227 -  
152 50

148 50 148 
167 50167  -  
171 50|170 50 
173 50173  

! 172 — 1171 
•242 -  241 
!124 50 124 50 
216 50 216 -
223 25 

i290 — 
120 50

222 71 
289 50 
120 -

austryack iego  ogó lnego  367 - ,3 6 6  -
Zakładu K redytow ego  węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-w ęgierslue go .
galicyjskiego dla handlu 

” i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . •
wiedeńskiego dla obro- 

” tu płodów . . . .
galicyjsk. hipotecznego 

” austryack. związków.
” dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacji spirytusu j 
w Czernioweach . .

Akcye tureckie 400 frank.

Oblig i pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej .

„ Koszycko-Bogumińskiej

182 50 
139 50  

99 50

96 -

295 -

191
215

74 -

67 
92 60

182 
138 50 

99 —

95 50

294

190 
214 501

73 50

66
92

żądają

Kolei cesarz. Elżbiety 5°/0 za 
(sr. prusk. 100 złr.)

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
południowa St 500 fr.
Bony 1 8 7 0 -1 8 7 4  6%  
półn. c.Ferd. lOOzłr m k. |!

lOOzlr.w.a.
” ” w srbr. 5% 1 0 4 -

zachodnia czeska za 100 
zlr. srbr. 100 zlr. w. a. 

połudn. półn. niem. o /0 
" za 100 zlr. w. a. .

5% w srebrze . .
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5%  za 100 .
Emissya II.....................
Lwowsko-Czerniow. po 

300 złr. (w sr.5% zal00) 
Emissya z r. 1867 

„ Siedmiogr. 2 0 0 zlr. w. a.
„ ks. Rudolfa 300 złr w. a.

w srebr. 5%  za 100 zł.
„ północna czeska po 300 

złr. (sr. 5%  za 100)
Towarz. żeglugi par. naDun.

za 1 0 0  zlr. m. k .

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr........................

płacą

130 -  
124 50 
109 50

90 —

93 — 

80 -

102 50
i 98

77 75 
! 87 -  

88 70

j |  93 90

;100 25

94 —

93 25
91 

129 50 
124 -  
109 -

89 50
87

103 50

92 50

79 — 
97 25

101 50 
97 50

77 25

88 30

93 60

W aluty.

Cesarskie korony . . ■
,, dukat na wagę • 
„ „ obrączkowy

Złoto al marto ■ • •
Napoleondory . . • •
F r y d e r y k i .......................

I 5 22

99

93 —

5 21*

8 71 8 70;
-  -1  -  B

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyaiy rosyjskie .
Srebro .......................
Srebro, kupony . .
Talary związkowe . .
Pruskie bilety kasowe

1, w i> \ i  19 kwietnia.

Dukat holenderski . . •
„ cesarski • • •

Półimperyał rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . •

„ papierowy . . • •
Talar pruski . , ■ /  •
Listy zast. Tow. kr. gal. j /

” Ranku liipoteczn. 
Obligi indemn. bez kuponói 
Akcye kolei galic. K. L. b. 1 

lwowsko-czernu

żądają płacą

i 11 “ 10 90

108 - 107 90
108 25 107 75

1 1 63” 1 6350

j  5 13 5 6
5 18 5 12
8 95 8 80

II  1 72 1 65
1 4 7 7 , 1 4 6 7 ,

79 25 78 75
72 25 71 75
89 50 88 90
78 75 78 10

!229 - 227 75
>154 - 152 —
243 — 241 —

W a r s z a w a  19 kwietnia. 

Listy zastawne 1 ser. rub.
a  u  -  »

kupon „
„ „ nowe „

kupon „
„ likwidacyjne „

kupon

95 30
94 30

93 95 

79 40

95 — 
94 — 

1 3 0 -  
93 65 

1 62 1/,  
79 1 0  

1 53%
Kolei w a r s z a w s k o  -  w ie d e ń s k a  9 6  50! 95 50

bydgoska 73 25 <2 75
terespolska 115 — | —
łódzka 105 50;105 —



4 CZAS z Środy 23 Kwietnia 1873.

P od zięk ow an ie.
Gmina Izraelicka miasteczka Korczyny nie m ogąc 

się innym sposobem wywdzięczyć swemu Dobrodzie
jowi W. P. Wojciechowi Pikowi  aptekarzowi w Kro
śnie za Jego  wspaniale i szlachetne czyny w spiera
nia biednych chorych Izraelitów  m iasta  Korczyny 
przez la t 4 lekami branem i z Jego  apteki za poi 
cetiy, co w przeciągu 4 la t  znaczną sumę uczyni
ło — czuję się spowodowaną Tobie szlachetny i czci
godny Męża za Twoje ofiarowano dobrodziejstwa i 
szlachetne czyny, publiczne podziękowanie złożyć.

Korczyna 18 K w ietnia 18*3 r.
Tohinsg Holloszytz, przełożony gminy izrael.
Mendel S irott,  radny.
W olf Rappaport, radny. (777)

W aptece w Oświęcimiu
iSosr^jest miejsce wolne dla ̂ ^8

asystenta farmacyi.
(778-1-4)

1(
rodem z Księstwa Poznańskiego, z clilu- 
bnemi świadectwami, żonaty, obecnie zo
stający w Sułowie pod Wieliczką, gdzie 
żona zajmuje się gospodarstwem domo- 
wom i zarazem posiada dokładną znajo
mość szycia krawieczyzny —  poszukuje 
odpowiedniej posady od Ś. Jana. Bliż
sza wiadomość pod lit. F. D. poste re
stante W i e l i c z k a .  (775-1-2)

Kantor Wymiany
I  c . k .  i p j w .  galic .

Akcyjnego Banku Hipotecznego |
w Krakowie, |

poleca się Szanownej Publiczności do kupna i sprze- |j 
dąży papierów państwowych, losów, akcyj, priory te 

c$j tów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenacach

S§ pocztą

§ 
§>

Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną
najkorzystniejszych.

(478-4-)

EAU de MELISSE des CARRIES
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paiyżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem karm eli
ckim, nagrodzona medalem ,na  powszechnćj wysta
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten  powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw ^ cholerze, 
a|i»plekM}oni, s p a r a l iż o w a n iu ,  
zem dleniom , m igrenom , boleści I 
rżnięciu w żołądku, nleatrawnoscl 
i t. d.

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
skiego, — we Lwowie w aptece p. P . Mikolascha.— 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (26-23-)

Znany powszechnie i podług zdania le
karskiego wszechstronnie wypróbowany

S T Y R Y J S K I  SOK Z I O Ł O W I
<11 ii  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i .

Dostać go można zawsze w świeżein stanic po ce
nie ; 0  cent. za flaszkę.

]. E o g e M e r a  E sen cja  muszkułowa 
i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 
wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej

szy uznany. Cena 1 zlr.

S T O I A T M ,  Woda do ust
l i m  I t r u n n a ,  D entysty kilku c. k. Zakładów 
w G racn , uznana w skutek nader licznych dośw iad
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozranio- 
nycli dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i

wstrzymania postępującego pruchnienia zębów.
Cena flakonika 88 centów.

L IK IE R  Ż 0 Ł 4 D K 0 W Y
Dra Krombholza.

Likier ten  przyrządzony ze wzmacniających ro
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa t r a 
wiące, a  rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. ( U 5-8-)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi
wych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J .  Ja lina , W. 
Fenza i w apt. p. J . Trauezyńskicgo, — we Lwowie 
u K. Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u ap teka
rzy : Zygm unta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 
lasza i Berlinera.

W Białej u P . K nausa — w Bochni u B. Faden- 
liechta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza i 
Ito jańsk iego— w Jarosław iu u J . B ajana -  w Ko
łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai H erm ana — 
w Rzeszowie u J .  Schaittera  — w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki— 
w Tarnowie u W ielogórskiego — w Wieliczce u Char- 
kiego—s w Zaleszczykach u J .  Kodrębskiego i Sp.

Kij giiele
W SWOSZOWICACH

słynne ze swoich wód siarczany eh
otwarte będą

w dniu 1 Czerwca r. b.
WNF* Tamże jest do wypuszczenia Restauracya pod bardzo 

korzystnemi warunkami. (682-3-6)

HOLENDERSKIE BUHAJE.
W  P o n ied z ia łek  19. Maja 1>. r. odbędzie się  

o godzin ie lO  zrana
w arcyksiążęcym zarządzie gospodarczym w Albrechtshof niedaleko stacyi 

kolei północnej cesarza Ferdynanda Chybi w Szląsku austryackim
_ licytacyjna sprzedaż

30 młodych holenderskich buhai pełnej krwi.
Dyrekcya kameralna Arcyksięcia Albrechta 

(692-2-3) w  Cieszynie.

$

Wielki Medal zloty Moskwa 1872.
Ekstrakt mięsny Buschenthala

z fabryk Łukasza H e m r a  j  Dbes j  Ci0, Montevideo.
Zwraca się uwagę Publiczności, iż według orzeczenia najzna

komitszych autoryczności n. p. Fresenius Wiesbaden, Fleck Dresden, 
Kletziński Wien, Reichardt Jena, Stockhardt Tharaud, Wunderlich 
Leipzig, Veriyo Odessa, Volker London, Charite Direction Beilin, 
etc. etc. Ekstrakt mięsny Buschenthala jest wybornej jakości. — 
Ekstrakt mięsny Buschenthala jest oraz n a j t a ń s z y m  ekstraktem 
mięsnym. (646-5-6)

Główny Skład dla Galicyi
we Lwowie u

O. T . W l n c k l c r a .

Kąpiele solankowe Goczałkowice, zawierające w sobie 
<*»-*•*> jod i krom,

pod Pszczyną (Pless) w górnym Szlązku.
Stacya kolei żelaznej R c c h t c - O d e r - U f e r - l la l in .

Otwarcie nastąpi 12 Maja. Zgłoszenia o mieszkania tudzież zamówienia 
na sól kąpielowa, zyęszczoną żolę i mydło żołowe przyjmuje Zarząd kąpielowy.

Za złożeniem małych wpłat
kw arta ln ie  lult mleglccxnlo

sprzedajemy kwity częściowych spłat na 
pojedyncze losy, niemniej na dowolnie ze
stawione grupy losów i pod bardzo przy- 
stępneini warunkami. Z araz p rzy  składa
nia pierwszej wpłaty i podczas spłacania 
można grać samemu na wszelkie wygrane 

wszystkich losów.

Ufa następne ciągnienia
polecamy szczególnie

lirunszwickie 2 0 -talaro
we l o s y .  Ciągnienie Igo Maja, 
główna wygrana złr. 220,000. 

Węgierskie losy premio
we, Ciągnienie 13 Maja, główna 
wygrana złr. 150,000.

Łosy Z r. 1 8 6 4 , Ciągnienie Igo 
Czerwca, głów. wygrana złr. 220,000

3% losy tureckie 400-fran
kowe, Ciągnienie 1 Czerwca, głó
wna wygrana 300,000 franków.

Oddział wpłat
Austr. B a n k u  przem ysłow ego

dawnićj
E d w ard  Fiirst
Wiedniu, Stephansplatz.

Kąpiele Reinerz (Dusznik)
Górskie klimatyczne miejsce lecznicze, zakład zdrojowy, zętyczny i kąpielowy, w hrab
stwie kłodzkiem w pruskim Szlązku. Rozpoczęcie pory kąpielowej 4go M aja 1873  r.

Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chro
nicznej gruźlicy, rozedmie płuc, rozstrzeni oskrzelowej, chorobom krwi: uiedokrewno- 
ści, bladaczco i t. d., jakoteż przeciw chorobom macinnicznym i kobiecym, któro ztąd 
powstają; następstwom po ciężkich i febrycznych słabościach i połogach, nerwowemu 
i ogólnemu osłabieniu, bolom nerwowym, zołzom, dnie, gośćcowi wypocinowemu, kile. 
Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowitych osób, również znany przyje
mny pobyt w lecie z powodu zachwycających okolic górskich. (803-1 5)

50 morgów lasu
bukowego materyałowego, Jest do sprze
dania w odległości 3/ ł mili od stacyi ko

lei żelaznej Łupkowskiej.
Bliższej wiadomości udzieli Wny Jan  

Ostrowski, kasjer Towarzystwa Zaliczko
wego w T a r n o w i e  lub Handel żelazny 
Tom. Góreckiego w K r a k o w i e .  (624-4-4)

NEWRALGHL SSSSSŁn e r w o w e
w jednej chwili ustępują po użyciu P igułek auti- 
newralgijnycli D ra  Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue delaM onnaie , 1 9 , —  w Krakowie 
w aptece p. Trauezyńskicgo pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo
wie w aptece p. P io tra  M ikolascha,— w Warszawie 
w Składach m ateryałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (495-4 )

B nowa Hyzopom  
B pa udoskonalo- 

o ciągłym
wytrysku, jedyna, jak a  istnieje bez tłoczni i bez sprę
żyn, nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zam knięta w 
inalem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena dostępna. — W Paryżu u wynalazcy P . Nau- 
dinal, ulica de Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauezyńskicgo pod Koroną w Rynku głównym i u 
p. Tom. Góreckiego. ( 9-21-)

K U S E N C Y A
z Salsaparyll Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu ( syfilitycznych) ,  zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. M etoda użycia w pol
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 e t 8, — w Krakowie u p. 
Trauezyńskicgo, — we Lwowie u p. P io tra  Miko
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (358-9-)

VELOUTINE
jes tto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

nledostrzeiona przystaje do ciała
nadaje cerze

S M

i ®  ^
M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauezyńskicgo, — 

i w pierwszych Składach perfum i wytworów toa 
letowych. (2.-70-78)

Administracya: wPARYŻU, 22, Boul.M ontm artre.
C i R A N D E - G l l l L I < E .  Choroby lymfa- 

tyczne, organów traw ienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd.

I I O P I T A Ł .  Choroby organów traw ienia, 
ociężalosc żołądka, upośledzone traw ienie brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E Ł E S T I W S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
2wiru w moczu podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

M A 1 J9 H 5 1 E 1 V E . Choroby krzyża, pęche
rz a , żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu. . (490-2-11)
Ż ą d a ć  n a l e ż y ,  a l» y  n a z w i s k o  ź r ó 
d ł a  z n a j d o w a ł o  s i ę  n o  i i a p s l a c l i .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
czyńskiego i u pp. J . W entzla i S. Feintncha.

M I C I T I - C I B P L I C !
w W ęgrzech.

Oddawna słynne oleplico siarczano od 
29 do 32° R.

Przeciw gośćcowi, dnie, newralgiom, p o 
rażeniom, chorobom skórnym i kostnym , ki
towym i  zołzowym.

i* ora kąpielowa i rwa od fl 
maja do końca września.

O wygodę publiczności pod względem 
mieszkania, wiktu, rozrywek i urządzeń 
kąpielowych dostatecznie się postarano.

L e k a r z e  k ą p i e l o w i :  D r . S. Ventu
ra, kr. pruski radca zdrowia i D r. E dw ard  
Nagel z Wiednia.

Ze zarządu dóbr barona Szymona
(680-1-20) v. Sina.

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
O  Cl I i  O  S  K 13 Al I  I A *

w

Z A ST Ę PC A  na KRAK O W : 
Aron E ib e n s c h i i t z

w Rynku. (674-2-5)
(Za przedruk nie płaci się). '—_______

Zaprowadzona z dniem 1 Stycznia 1873 r. zniżona taryfa dla 
transportu żywności przy ładunku w całych wagonach z naszych 
stacyj do Wiednia, zmienia sie w ten sposób, że od dnia 15 Kwiet
nia do końca Października 1873 r. pomienione artykuły już przy 
nadaniu jakiejkolwiek bądź ilości ustępstwom w tej taryfie zawar
tym, podlegają.

Lwów w Kwietniu 1873 r.
 _______ lly p ek cp  ruchu.(725-2-3)

W licznie uczęszezającem zdrojowisku leczniczym

Szczawnicy
rozpocznie się pora zdrojowa z dniem 20 Maja. Zamówienia na mieszkania 
i wody miuerąlnc z 7 zdrojów należy adresować do Zarządu Zakładu zdrojo
wego w Szczawnicy.— Komunikacya Zakładu ze stacjami kolei żelaznej w 
Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. wozem 
pocztowym.— Pisma o zdrojowisku, przesyłają się bezpłatnie. (581. 9-10.)

HE11AT0SINE
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowej i LEMAIRE, chemików.

Środek żelazisty, fizyoloyiczuy przyswajalny dla organizmu.
Środek ten  niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po

chodzące. I ł l a i l a i z k ę ,  w y r l e H r z c n i e  i  u t r a t ę  m il ,  s k r o  I T i l y .  l i  m l i i  t  j / n i  
i l / J e r i ,  b i a l e  u p l a i w y ,  b r u k  n i i t 'M i y c y n j t  l i  u i l i i l y n ó w ,  t v y c l t u i l n i e -  
n i e ,  o s ł a b i e n i e  o g ó l n e ,  m o z o l n y  t  r i i n & i  p i i i i r ó l  t ł o  z d r o w i a  i t. d.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEM ATOSINE, nie spraw ia nigdy zatwardze
nia, n ie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.

H urtow na sprzedaż u Pa. BlEMMOlIlSk e t  C e .  w Paryżu, 22, r 
W  Krakowie w aptece p. Trauezyńskicgo.

ue du Tempie.
(517-2-19)

|U“ »la jadący cli na Wystawę
W ic d c n sk Q .

W najzdrowszej części miasta, Theresianum Gasse, tuż obok kolei konnej prowa
dzącą] na plao Wystawy, _są do wynajęcia dwa sypialne pokoje

fortepianem i bakonem, zkąd widok na cały Wiedeń i okolicę. Zamówienia ozna
czające dzicn przybycia, jakoteż długość zamierzonego pobjtu, wypada przysłać jak 
najwcześniej, dołączając dziesięć reńtkich jako zadatek, pod adresem: Bielański, Tho-
resianum Gasse 17, in Wien. (573. 9-20)
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OLLA PROSZKI  SEI DLI CKI E.U
§ 3 f $ l i  • • Proszki te zajm ują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 

Hf fl świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
B  m  SS niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró
żnych części całej m onarchii austryackiej, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata  wyzdrowienia wykazały, 
a  m ianowicie: w d 1 u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r 
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n 
k ó w,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

fen a  pudelka oryginalnego z opisem użycia 1 ztr. w. a.

ODKA F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodnicjsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczow, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd . itd.

Cena flaszki z opisem użycia 80 e

W
w. a.

0LEJ TRANOWYzWATMBY MIĘTUSÓW.
g,  , .  Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
B Który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
. 1 rawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym

skutkiem  w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p l a c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ć j  c 
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). W yleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r  
m a t y c z n e ,  jak  również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaszki t. opisem użycia 1 zlr. w. a.

ho-
cu-

ESaJą ua sprzedaż:
w HJRAkOWlKi p. Dr. SawiczeuMkl aptekarz, p. j .  Trauczy/iski aptek., 

p. M. Jawornicki, p. J.Jalin; we Ł.MOWIE p. C. 8<liuhutli, 
p. F. W. K rólikow ski, p. A. Berliner, p. Z. ltucker i pani 
l ile ln  wdowa.

B IA ŁEJ p. Keler apt., J .  B er
ger i R eichert apt. 
BRZEŻANACH Ad. Korde
cki,
BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grim span i p. M. S.
Franzos,
CHORODOW IE p. Z. .1. Kry
nicki,
CHOROSTKOW IE p. Fel. 
Roszkiewiez apt., 
CZERNIOWCACH p. Ig n a
cy Sehnirek i p. K. v. Clial- 
bazani,
DOBROMILU p. A. Grotow
ski apt.,
DROHOBYCZU p. Kleczkow
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A. B urna

towicz,
„ J AWOROW1E j>. L. Lacho

wicz apt.,
„ JAROSŁAW IU p. J . Rohm, 

KALISZU p. J . Puchalski, p. 
Kruczyński i p. Olszańska,

„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
LIMANOW IE p. Aut. Mul
ler apt.

„ NOWYM-SĄCZU p. Koster- 
kicwiczowa wdowa,

„ NOWYM-TARGU p .G .L aur, 
.  PODGÓRZU p. S. Schlesiii-

gor,
„ PRZEMY-bLU pp. F . Geide- 

czka i p. E. Machulski,

w RZESZOWIE p. J .  Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE p. Liebesmanu,
„ S’J’ANISLAWO WIE p. S te

elier v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ S UCZ A WIE p. E. B otezrt.
„ I ARNOPOLUp. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
» TARNOW IE p. W. A. T. Wie- 

logorski,
.  WADOWICACH p. F ranc. 

Foltin,
n ZALESZCZYKACH p .J  Ko- 

drębski,. 
n ZBARAŻU p. N. Sussenuann, 
,, ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (87-17-)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

Prawdziwe amerykańskie nasienie ziemniaków
wprost sprowadzane,

tylko z wyborowych i całkiem dojrzałych , zdrowych roślin zebrane, a mianowicie 
wczesne i pozne^ gatunki, polecam na

1 morgę ozy 1600 sążni kwadratowych po złr. 4,
/2 » OUU „ n

(z przesyłką pocztową i przepisem hodowania w niemio.u- " , . ”, . , . . , .
Ponieważ hodowla z nasienia jedynie tvlko v  i 1 w«s ’,ersk" n 1 ^ow ianskim  języku), 

ków i tylko tym  sposobem można znowu zebrać ,n J l  g a  tak  ?Solnle rozszerzonej zarazie ziemma- 
szczególną uwagę panów właścicieli gruntów i sosnod J , 6 21fCIa,“ aki  ,Iia zaslcw’ przeto zwracam na to 
w pierwszym roku można zaraz rzeczywiście . Yl tem bardziej, ze uprawa jes t zwykła, a  juz

Prócz tego polecam nasiona warzywne g o sp o d a rk i . . . . . .  . ,
kim wyborze, a główny katalog rozsyłam na P • ^ ’ po lne’ L kowo' lcsue 1 kwiatowe we wiel- 

 ̂ łaskawe żądanie natychm iast darmo i opłatnie.
((..7 -  3)-----  Picni?^ e * » M f l e l  n a s i o n  w Wiedniu, S tad t, Stcindelgasse Nr. 1.

Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó z e f  Ł akociński.


